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ŚRÓDMIEŚCIE. 
ZMUSZANIE DO 

PROSTYTUCJI, HANDEL 

LUDŹMI I WYWOŻENIE 
KOBIET DO DOMÓW 
PUBLICZNYCH 

W NIEMCZECH. 
WSZYSTKO TO OD 
MINIMUM 5 LAT 

ODBYWAŁO SIĘ POD 
PRZYKRYWKĄ SALONU 
MASAŻU PRZY UL. 
PIŁSUDSKIEGO. BYŁ TO 
RODZINNY, SUTENERSKI 

BIZNES, W KTÓRY 
ZAANGAŻOWALI SIĘ 
52-LETNIA BYTOMIANKA 
I JEJ 23-LETNI SYN. ■

 STR. 9

Dom publiczny  
pod przykrywką 
salonu masażu
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Pacut-Kłoczko tym razem 
bez medalu MŚ                         STR. 23
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Bogdan Olewicz - 

autor słów ponad 
tysiące piosenek, 
w tym „Autobiografii”, 

„Niepokonanych” i „Nie 
płacz Ewka” opowiada nam 
o przebojach i dzieciństwie 
spędzonym w Bytomiu. 

 STR. 10 

Słynna Autobiografia 
zaczęła się w Bytomiu

SZOMBIERKI

Zrobili dzieciom fajny  
plac zabaw                                     STR. 8
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Czy policjanci nam pomagają? 
 STR. 5
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Marcin Hałaś

Z
aczęło się. Na bytomskich 
osiedlach pojawiają się 
ekipy koszące trawę. I koszą 
wszystko „równo z ziemią”. 

A przy okazji ujawnia się kolejna linia 
podziału wśród Polaków. Jedni loka-
torzy chcą, żeby trawa była koszo-
na często i  podejmują interwencje 
w administracjach, gdy tylko zaczyna 
być nieco wyższa. Innym - będącym 
w mniejszości - „wybujałe” trawniki 
nie przeszkadzają.

- Jako biolog mam inny stosunek 
do przyrody - mówi Waldemar Żyła. 
- Wysoki trawnik mi nie przeszkadza, 
bardzo mnie cieszy jak coś tam huczy, 
lata, coś kwitnie. Jeżeli trawa jest zbyt 
często koszona, to ziemia przesycha, 
dlatego często trawniki na osiedlach 
wyglądają jak ścierniska po żniwach. 
Żyła zaznacza, że trawniki oczywiście 
powinny być koszone, bo ta forma zie-
leni wymaga takiego „prowadzenia”. 
Pytanie brzmi: jak często? - Trawnik 
powinien być skoszony po wiosennej 
„eksplozji” wzrostu, kiedy trawa bły-
skawicznie osiąga wysokie rozmiary - 
mówi Waldemar Żyła. - Jeżeli wtedy 

skosimy trawnik i damy mu przez całe 
lato „święty pokój”, a kolejne kosze-
nie nastąpi dopiero jesienią, tuż przed 
zimą, wtedy będzie to optymalne pod 
względem przyrodniczym.

Oczywiście są wyjątki. Jeżeli traw-
nik ma służyć rekreacji, np. jest tere-
nem zabaw i  gier dla dzieci, wów-
czas trzeba go kosić częściej. - Ale 
jeżeli mamy teren rzadko używany, 

warto wykonać koszenie raz w roku, 
jesienią - kontynuuje przyrodnik. - 
Dlaczego? Zauważyliśmy, że docho-
dzi do drastycznego spadku różnych 
gatunków owadów, które kiedyś 
były powszechne nawet w miastach. 
Dotyczy to motyli, chrząszczy, róż-
nych gatunków bąkówek, a  nawet 
pszczół trzmieli. Ale czemu się dzi-
wić, skoro najpierw wyrasta trawa do 
kolan, a potem przychodzi firma i źle 
ustawionymi koszarkami praktycz-
nie zdziera trawę do poziomu gleby? 
Gatunki wielu owadów w  czasie 
cyklu rozrodczego przechodzą przez 
postać larwalną, która rozwija się na 
roślinach zielonych. Jeżeli będzie cią-
gle kosić trawę - będziemy też nisz-
czyć larwy, uniemożliwiając rozmna-
żanie się owadów.

Kolejna sprawa: istnieją badania 
naukowe prowadzone w  miastach, 
pokazujące że także tzw. zieleń niska, 
czyli trawniki, może obniżać tempera-
turę w czasie upałów. - Tymczasem na 
wielu osiedlach trawniki się tylko kosi 
- mówi Żyła. - Nikt nie myśli o innych 
zabiegach pielęgnacyjnych, na przy-
kład o  ich zagęszczaniu czy dbaniu 
o różnorodność biologiczną. ■

Trawniki: kosić czy nie kosić?

Taki trawnik „kosiarze" błyskawicznie zamieniają w ściernisko
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ŚRÓDMIEŚCIE> Miasto 
Bytom oraz Główny 
Punkt Informacyjny 
Funduszy Europejskich 
w Katowicach serdecznie 
zapraszają do skorzystania 
z usług Mobilnego Punktu 
Informacyjnego. Od 3 
czerwca od godz. 9:30 
do 13  będzie on do 
dyspozycji mieszkańców 
w Ratuszu przy ul. Parkowej 
2  (hol główny na parterze, 
naprzeciw sali sesyjnej Rady 
Miejskiej). Sieć Punktów 
Informacyjnych Funduszy 
Europejskich działająca 
na terenie województwa 
śląskiego realizuje 
przedsięwzięcie, którego 
celem jest ułatwienie 
mieszkańcom dostępu 
do informacji i szerokiej 
wiedzy dotyczącej 
różnych możliwości 
wsparcia różnych 
inicjatyw z funduszy Unii 
Europejskiej oraz pomoc 
w sprawnej realizacji 
projektu.

Waszym 
zdaniem

wydarzy się

Jestem zaskoczona postawą 
startujących w naszym okręgu 
kandydatów starających się 
o miejsce w Parlamencie 
Europejskim. Wybory za pasem, 
a jak dotąd nie spotkałam się 
z żadnym przejawem poważnej 
kampanii wyborczej. Same 
plakat i billboardy przecież 
nie wystarczą, a i ich mamy 
tyle, co kot napłakał. Czemu 
nie odbywają się spotkania 
z kandydatami, podczas których 
można by poznać ich program 
i porozmawiać o interesujących 
nas sprawach UE? Na jakiej 
podstawie zatem mam dokonać 
jakże ważnego wyboru 9 czerwca?

Teresa Pliszcz

Ja w sprawie forsowanego przez 
prezydenta Mariusza Wołosz 
pomysłu zazielenienia naszego 
Rynku. Mam nadzieję, że rządzący 
po stworzeniu projektu tego 
przedsięwzięcia zaprezentują go 
mieszkańcom i pozwolą na jakieś 
konsultacje.To zbyt ważna dla 
nas wszystkich spawa, by tak 
po prostu narzucać z góry jakieś 
rozwiązania. Jestem za tym, by 
Rynek był bardziej zielony, bo 
dziś to rzeczywiście pustynia, 
na której trudno wytrzymać 
w upalne dni, ale jednocześnie nie 
wyobrażam sobie, żeby zamienił 
się w miejsce pełne drzew 
i trawników. To w końcu główny 
plac całkiem sporego miasta, 
a nie park.

Tadeusz Nowacki

Mieszkam przy ulicy Zamkowej 
w Miechowicach. To stara część 
tej dzielnicy, przyznajmy, że 
mocno zaniedbana. Wiem, że 
nie sposób znaleźć pieniędzy na 
poważne inwestycje, ale chyba 
da się wygospodarować choć 
trochę na naprawę zniszczonej 
nawierzchni naszej drogi. Sytuacja 
jest kiepska: dziury, zapadnięte 
krawężniki i wyboje. Trudno 
tu jeździć autem, a wygląda to 
okropnie.

Anna Soberska

Dobrze, że zajęliście się sprawą 
braku ekranów akustycznych wzdłuż 
modernizowanej linii kolejowej 
w Stroszku i na Vitorze. Tyle 
pieniędzy wyłożono na to wielkie 
przedsięwzięcie, a pożałowano 
ich na zbudowanie kilkudziesięciu 
metrów ekranów, które zapewniłyby 
nam spokój. Nie potrafię tego pojąć, 
ale mam nadzieję, że PKP skorygują 
ten błąd.

Leon Kowalik

- Wasz tygodnik czytam od kiedy pamiętam, chyba od lat 90. Najbardziej interesują 
mnie najświeższe i najważniejsze wydarzenia z Bytomia, a także życie polityczne 

w naszym mieście - mówi Jerzy Noga, mieszkaniec ul. Kochanowskiego

CYTAT TYGODNIA

LICZBA TYGODNIA to moje ŻYCIE

Zajmują one niemal 8 procent 
powierzchni tego miasta. 

1
tyle hektarów mają 

lasy porastające 
Radzionków. 

Często mówię przy ślubach, że od tej pory wszyscy muszą zrobić krok w tył. Nikt nie może 

być bliżej żony, niż jej mąż, ani nikt nie może być bliżej męża niż jego żona. Krok w tył. 

Mamusie, tatusiowie, teściowe, teściowie, dzieci, wszyscy: krok w tył. A kto by tego nie 

zrobił, albo – nie daj Boże – zrobił krok w przód i chciał być bliżej żony niż jej mąż, albo 

bliżej męża niż jego żona, naraziłby małżeństwo na osłabienie. 

Masz ważny temat?  
Poinformuj nas o tym:

e-mail: redakcja@zyciebytomskie.pl  |  www.zyciebytomskie.pl  tel: 508 659 284

Marcin Hałaś 

marcin.halas@zyciebytomskie.pl

   ks. abp Adrian Galbas, pochodzący z Bytomia metropolita katowicki

- ŻYJEMY W ŚWIECIE NAWYKÓW - MÓWI WALDEMAR ŻYŁA Z DZIAŁU PRZYRODY MUZEUM 
GÓRNOŚLĄSKIEGO. - WYDAJE NAM SIĘ, ŻE SKORO MAMY TRAWNIK, TO TRZEBA GO KOSIĆ CO NAJMNIEJ 
3-4 RAZY RAZY W ROKU. A TO JEST ABSURD.
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Tomasz Nowak

N
abór wniosków do BBO 
właśnie się zakończył. 
Teraz zajmą się nimi 
urzędnicy, których zada-
niem jest ich ocena pod 

kątem formalnym. Muszą oni spraw-
dzić między innymi, czy zawierają 
dane osobowe wnioskodawcy i odpo-
wiednią liczbę podpisów z poparciem. 
Potem nad dokumentami pochylą się 
członkowie powołanej przez prezy-
denta Mariusza Wołosza komisja ds. 
weryfikacji i oceny zgłoszonych pro-
jektów.

Tworzą ją przedstawiciele Wydziału 
Realizacji Inwestycji i  Remontów, 
Wydziału Obrotu Nieruchomościami, 
Geodezji, Polityki Społecznej Urzędu 
Miejskiego, a  także Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów oraz Ośrodka 
Sportu i  Rekreacji. Przedstawiciele 
tych jednostek oszacują realny koszt 
inwestycji i ocenią, czy w ogóle można 
ją przeprowadzić oraz, czy ma sens 
z punktu widzenia opłacalności. 

Każdy ma dwa głosy

Zakwalifikowane w ten sposób  pro-
jekty zostaną ogłoszone do 16 wrze-
śnia. Potem przyjdzie czas na to, co 
najistotniejsze, a  więc głosowanie 
z udziałem mieszkańców. Potrwa ono 
od 23 września do 7 października 
2024 w formie elektronicznej. Każdy 
uprawniony bytomianin może oddać 

dwa głosy: jeden na projekt o wartości 
od 500 tys. zł do 2 mln zł  - do wyczer-
pania kwoty 2 mln zł oraz jeden głos 
na projekt o wartości poniżej 500 tys. 
zł - do wyczerpania puli.

 Niezależnie od weryfikacji urzęd-
niczej już wiadomo, że wybór będzie-
my mieli ogromny. W tegorocznej edy-
cji mamy bowiem 10 projektów z puli 
od 500 tys. zł do 2 mln zł oraz aż 45 

inicjatyw poniżej 500 tys. zł. 47 to pro-
jekty inwestycyjne, 7 należy do dzie-
dziny tak zwanych miękkich i jest jesz-
cze jeden, w którym połączono projekt 
inwestycyjny z działaniem społecznym.

Workout, tężnia i rekiny

A co zaproponowali mieszkańcy? Jeśli 
chodzi o inwestycje, to chociażby reno-
wację klinkierowej elewacji budynku 
I  Liceum Ogólnokształcącego im. 
Jana Smolenia, zagospodarowanie 
terenów zielonych przy II Liceum 
Ogólnokształcącym im. Stefana 
Żeromskiego przy ul. Korfantego, 
a także rozbudowę basenu odkrytego 
przy ul. Wrocławskiej.

 Ciekawe są też wnioski  sta-
wiające na rekreację. W  stawce są 
Miechowicki Rowerowy Plac Zabaw 
– PUMPTRACK, boisko dla dzie-
ci i do street workoutu w Rozbarku, 
bezpieczne boisko przy Szkole 
Podstawowej nr 51, czy wydarzenie 
o nazwie „Ferie z rekinami”, czyli cykl 
dwóch tygodniowych szkoleń z piłki 

wodnej dla najmłodszych. Jak zwykle 
nie zabrakło projektów związanych 

z budową miejsc parkingowych, oświe-
tleniem jednego z parków, doposaże-
niem obiektów sportowych oraz schro-
niska dla zwierząt. Do tego doliczmy 
budowę tężni i renowację zabytkowego 
parowozu. ■

55 propozycji w budżecie obywatelskim

Czy basen odkryty doczeka się rozbudowy w ramach BBO?
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BYTOM. ÓSMA EDYCJA BYTOMSKIEGO BUDŻETU OBYWATELSKIEGO SKŁONIŁA MIESZKAŃCÓW NASZEGO MIASTA DO WYJĄTKOWEJ 
AKTYWNOŚCI. ZGŁOSILI ONI AŻ 55 PROPOZYCJI NA WYDANIE 6 MILIONÓW ZŁOTYCH ZAREZERWOWANYCH SPECJALNIE NA TEN 
CEL W BUDŻECIE GMINY. 

MIASTO

12 z nich doczekało się realizacji, 
a stało się to w wyniku głosowania, 
z udziałem 22 tysięcy mieszkańców, 
którzy oddali ponad 40 tys. głosów. 

Pierwszy z wyników już w tej 
edycji poprawiono. Jak będzie 

z pozostałymi? 

42
tyle projektów w ramach 

BBO zgłoszono  
w zeszłym roku. 
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Tomasz Nowak

Na zorganizowanej w minio-
ny piątek gali pojawili się 
między innymi przedsta-

wiciele władz naszego miasta, a także 
parlamentarzyści, przedstawiciele 
administracji rządowej, włodarze miast 
ościennych oraz reprezentanci trze-
ciego sektora. Nie zabrakło sekretarz 
stanu Marka Gzika, posłów Borysa 
Budki, Wojciecha Szaramy i Jarosława 
Wieczorka, senator Haliny Biedy, 
wicewojewody śląskiego Michała 
Kopańskiego, a także radnych sejmi-
ku śląskiego Lucyny Ekkert i  Jacka 
Brzezinki.

Gości witał wieloletni prezes 
Delegatury RIG, Leszek Dziub. 
Tradycyjnie zaprezentował on zawsze 
wyczekiwane przez wszystkich, bo 
oparte na własnych doświadczeniach, 
pozbawione wodolejstwa, natomiast 
pełne konkretów i mocnych sformuło-
wań wystąpienie.

Mówił chociażby o  kuriozalnych 
zapisach prawa budowlanego, źle 

działającym systemie opieki społecz-
nej, a  głównie o  ciężkim losie pol-
skich przedsiębiorców.  - My przed-
siębiorcy mamy dosyć obowiązków 
biurokratycznych, dosyć przeróżnych 
sprawozdań i zgód różnych instytu-
cji. Wykonując te wszystkie obowiązki 
nie mamy praktycznie czasu na pracę. 
Nasza działalność musi być odbiu-

rokratyzowana, bo w  przeciwnym 
wypadku małe i  średnie firmy będą 
zamykać swoją działalność - mówił 

Dziub, a zebrani reagowali oklaskami. 
Galę uświetnił występ satyryka 

i kabareciarza Marcina Dańca. ■

Przedsiębiorcy spotkali się w operze

Prezes bytomskiej delegatury RIG, Leszek 
Dziub i wiceprezydent Michał Bieda

B
Y

TO
M

.P
L

DECYZJĄ RADY 
NADZORCZEJ KOLEI 
ŚLĄSKICH SP. Z O.O., 
Z DNIEM 22 MAJA 
PATRYK ŚWIRSKI ZOSTAŁ 
ODWOŁANY Z FUNKCJI 
PREZESA ZARZĄDU 
SPÓŁKI. 
Jednocześnie Rada Nadzorcza dele-
gowała Członka Rady Nadzorczej 
Dariusza Maszczyka do pełnienia 
obowiązków Prezesa Zarządu Kolei 
Śląskich sp. z o.o. na okres trzech mie-
sięcy.

Patr yk Świrski  w  Kolejach 
Śląskich był przewodniczącym Rady 
Nadzorczej. W czerwcu 2021 roku 
został powołany na pełniącego obo-
wiązki prezesa zarządu, a po trzech 
miesiącach, w sierpniu 2021, został 
prezesem zarządu Kolei Śląskich. 
Funkcję tę sprawował niemal trzy 
lata.

Wcześniej Świrski był m.in.: pre-
zesem zarządu Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Usług Turystycznych 
oraz prezesem zarządu spółki 
Uzdrowisko Goczałkowice-Zdrój. ROW

Kolej  
ma prezesa
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ŚRÓDMIEŚCIE. JAK ZWYKLE Z UDZIAŁEM WIELU  GOŚCI, JAK ZWYKLE Z ROZMACHEM I Z BŁYSKOTLIWYM 
PRZEMÓWIENIEM PREZESA ORAZ JAK ZWYKLE W OPERZE ŚLĄSKIEJ BYTOMSKA DELEGATURA 
REGIONALNEJ IZBY GOSPODARCZEJ PODSUMOWAŁA OSTATNI ROK SWEJ DZIAŁALNOŚCI.

Wyróżniający się dostali odznaczenia
Podczas gali wręczono odznaczenia państwowe nadane przez 
prezydenta RP. Złotym Krzyżem Zasługi odznaczeni zostali Aleksandra 
Zoń-Giebel, Monika Rosijska oraz Andrzej Rymarczyk. z kolei Złote 
Odznaki Zasłużony dla Województwa  Śląskiego odebrali: Elżbieta 
Kwiecińska, Wojciech Latos, Piotr Ledwoch, Jacek Piechota i Julian 
Rakoczy.
 Złote Laury Umiejętności i Kompetencji trafiły do: dr n. med. Janusza 
Milejskiego, dr n. med.  Barbary Sobali-Szczygieł, lek. stomatologii Joanny 
Michalik,  dra n. med. Marka Janisza, dyrektora PKO o/Bytom Tomasza 
Stalicy,  mec. Romana Wolnego, mec. Adama Ptasińskiego, Henryka 
Mazura, Henryka Staniszewskiego, Anny Wyrwoł i Gabriela Matei, 
Barbary Huzarewicz, płk. Tadeusza Koczkowskiego, Krzysztofa Pawła 
Kurzeja i Katarzyny Jaguszewskiej.
Statuetki Regionalnej Izby Gospodarczej Delegatury w Bytomiu otrzymali: 
Krzysztof Czajkowski Prezes EKOPROD, dr n. med. Maria Wieczorek 
i dr n. med. Bartosz Wieczorek  z ZBM Zdrowie, Andrzej Panek - prezes 
Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Barbara Kulikowska - prezes 
SPOŁEM PSS w Bytomiu,  Firma CAGRO, Sebastian Kurek oraz Maciej 
Lempart.
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Waszym zdaniem

Nigdy dotąd nie miałem do czynienia 
z policjantami, więc trudno mi się 
wypowiadać czy są godni zaufania 
i czy działają profesjonalnie. Nie 
słyszałem też, żeby ktoś z mojego 
otoczenia narzekał na policjantów.

Nie mogę powiedzieć złego słowa 
na policjantów. W naszym mieście 
działają szybko i sprawnie. Po 
zgłoszeniu telefonicznie jakiejś 
sprawy pojawiają się niemal 
natychmiast.

Pamiętam sytuację, jak sąsiedzi 
skarżyli się na moje dzieci, że 
wieczorami wchodząc do łazienki 
trzaskają drzwiami. Wezwani 
policjanci przyjechali na miejsce 
i potraktowali to zgłoszenie 
z przymrużeniem oka. Zachowali się 
w porządku, bo tak naprawdę dzieci 
nie zakłócały ciszy nocnej.

Dotąd żaden policjant mi nie pomógł, 
ani nie zaszkodził. Kontakt miałam 
dotychczas z funkcjonariuszami 
drogówki. Podczas kontroli za każdym 
razem zachowywali się kulturalnie 
i spokojnie.    

Jan Kiedos ze Śródmieścia

Dorota Bagińska ze Śródmieścia

Jolanta Grzesiak ze Śródmieścia

Daria Musiał z Łagiewnik

TEMAT TYGODNIA

Marcin Pawlenka

P
ostanowiliśmy sprawdzić czy 
faktycznie w naszym mieście 
są tacy mundurowi, na któ-
rych mieszkańcy mogą liczyć 

i mogliby ich zgłosić do tego konkursu. 
O tym, że bytomscy policjanci nie 

bagatelizują nawet najdrobniejszych 
przestępstw przekonał się ostat-
nio mieszkaniec ul. Katowickiej. 
Grzegorzowi Kozickiemu skra-
dziono portfel z  dokumentami 
i kartą bankomatową. Tak napraw-
dę zorientował się, że jest okra-
dziony wówczas, gdy ktoś próbo-
wał zapłacić jego kartą. Bytomianin 
natychmiast poszedł zgłosić sprawę 
do zlokalizowanego w pobliżu jego 
mieszkania III Komisariatu przy ul. 
Rostka.

- Policjanci szybko zlokalizowali 
złodzieja. Okazało się, że płacił kartą 
w jednym ze sklepów. Tam też podje-
chał patrol, który zgrał zapis ze sklepo-
wego monitoringu. Po jego obejrzeniu 
już wiedziałem, kto ukradł mi portfel 
- opowiada Grzegorz Kozicki.

Prowokacja i wsparcie 

policjantów

Mieszkaniec Katowickiej skoja-
rzył, że 21 kwietnia odwiedziła go 
w  mieszkaniu grupa znajomych. 
Wraz z nimi był mężczyzna, którego 
dobrze nie znał. Tak zwany znajomy 
znajomych. Okradziony bytomia-
nin postanowił działać, oczywiście 
powiadamiając o  wszystkim poli-
cjantów. Skontaktował się sms-owo 
ze złodziejem. Zaproponował mu, 
że chce odkupić skradziony portfel. 
Ten przyjął jego propozycję z apro-
batą. Umówili się w Zabrzu. Zaraz po 
spotkaniu poszkodowany zawiadomił 
policjantów. 

- Udało się odzyskać całą zawar-
tość portfela. Policjanci działali bardzo 
profesjonalnie, zarówno dyżurny, jak 
i kryminalni. A na początku myśla-
łem, że jak przyjdę z taką sprawą do 
komisariatu to zostanie ona zlekcewa-
żona - dodaje Kozicki, który o konkur-
sie organizowanym przez Komendę 
Główną Policji dowiedział się od 
naszego dziennikarza.

Uratowali syna

W połowie marca tego roku, jedna 
z  mieszkanek naszego miasta zgło-
siła zaginięcie nastoletniego syna. - 
Chłopak w rozmowie telefonicznej ze 
swoją matką dał do zrozumienia, że 
może sobie coś zrobić - wyjaśnia sierż. 

sztab. Paulina Gnietko, rzeczniczka 
prasowa Komendy Miejskiej Policji 
w Bytomiu.

Działania mundurowych były bły-
skawiczne. Zagubionego nastolatka 
udało się szybko odnaleźć, a wdzięczna 
matka wysłała drogą mailową podzię-

kowania dla policjantów. „Dzięki 
waszej szybkiej reakcji oraz skutecz-
nemu działaniu wraz z  całą rodziną 
możemy odetchnąć z ulgą, wiedząc, że 
mój syn jest cały i zdrowy. To, co zro-
biliście oraz szybkość i profesjonalizm 
z jakim działaliście były imponujące. 

Dziękuję również za okazaną empatię 
i zrozumienie mojej sytuacji” - napisała 
bytomianka.

Ugrzązł w błocie

Równie wdzięczna za pomoc, którą 
okazali jej mundurowi jest seniorka 
z  Bytomia, która wraz z  80-letnim 
mężem w lutym tego roku pojechała 
samochodem do lekarza. - Mężczyzna 
około godziny 9. przywiózł swoją żonę 
do poradni lekarskiej na umówioną 
wizytę i miał na nią czekać w samo-
chodzie. Kiedy kobieta wyszła od leka-
rza o godzinie 11. męża i samochodu 
nie było pod przychodnią. Najpierw 
zaczęła szukać go na własną rękę, jed-
nak bez skutku. Jak się okazało, mąż 
nie zabrał ze sobą telefonu. Po otrzy-
maniu zgłoszenia policjanci z komi-
sariatu IV - mł. asp. Konrad Górski 
i sierż. sztab. Tomasz Gałach od razu 
przystąpili do poszukiwań - opowiada 
sierż. sztab. Gnietko.

Zaginionego małżonka policjanci 
odnaleźli na granicy Bytomia i Rudy 
Śląskiej. - Mężczyzna poinformował 
policjantów, że udał się za potrzebą, 
a jego samochód ugrzązł w błocie i nie 
mógł wyjechać. Nie miał też telefonu 
i nie mógł nikogo powiadomić. Stróże 
prawa pomogli 80-latkowi wyjechać 
z grząskiego terenu i wraz z nim udali 
się do jego miejsca zamieszkania, gdzie 
czekała na niego zaniepokojona żona - 
dodaje rzeczniczka bytomskiej policji.

Podziękowań nie brakuje

Kilka dni później do bytomskiej 
komendy dotarło odręcznie napisane 
podziękowanie dla funkcjonariuszy. 
„W czasach kiedy tak źle postrzega-
ne są działania policji, taka postawa 
zasługuje na wyjątkowe podkreślenie. 
Wierzę, że dobro, które nam okazali 
do nich wróci” - napisała wdzięczna 
bytomianka. Podziękowań takich jak 
to, do bytomskiej komendy trafia wiele. 
Część z nich mailowo, a część pocztą 
tradycyjną. Niektóre znich z pewno-
ścią zasługują na wyróżnienie w kon-
kursie „Policjant, który mi pomógł”.

Zgłoszenia przyjmowane są do 31 
maja. Najbardziej wyróżniających się 
funkcjonariuszy można wskazywać 
poprzez specjalny formularz, który 
należy przesłać pocztą tradycyjną do 
Komendy Miejskiej Policji w Bytomiu 
lub drogą mailową na adres: poli-
cjantktorymipomogl@policja.gov.pl. 
Wyłonieni w konkursie funkcjonariu-
sze zostaną nagrodzeni statuetkami, 
listami gratulacyjnymi oraz nagrodami 
pieniężnymi. ■

Czy w naszym mieście 
są wzorowi policjanci?

Takich podziękowań jak to do bytomskiej komendy trafia o wiele więcej.

Ci, którym policjanci z naszego miasta pomogli doceniają ich szybkie  
i profesjonalne działania.
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BYTOM. DO KOŃCA MAJA TRWA KONKURS OGŁOSZONY PRZEZ KOMENDĘ GŁÓWNĄ „POLICJANT, 
KTÓRYM MI POMÓGŁ”. JEGO CELEM JEST WYRÓŻNIENIE FUNKCJONARIUSZY CHARAKTERYZUJĄCYCH SIĘ 
PROFESJONALIZMEM, EMPATIĄ ORAZ UMIEJĘTNOŚCIAMI W INDYWIDUALNEJ POMOCY POKRZYWDZONYM. 
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Na cmentarzu Mater  Dolorosa 
odsłonięto Kresowy Memoriał 
Pamięci. Znajduje się on tuż 

obok głównego wejścia, zatem minąć go 
będzie musiał niemal każdy, przychodzący 
w  to miejsce nazwane kiedyś „bytomskimi 
Powązkami”. Członkowie organizacji kreso-
wych inicjatywę tę podjęli, wszystko zorgani-
zowali, „wychodzili” i doprowadzili do fina-
łu. I bardzo dobrze - widać potrafią zadbać 
o coś, na czym im zależy.

W tym roku przypada jubileusz 770-lecia 
Bytomia. Powrócę więc do kwestii, którą 
poruszałem równe 20 lat temu, w roku 750-
lecia naszego miasta. Napisałem wtedy, że na 
cmentarzu Mater Dolorosa, najlepiej przy 
głównym wejściu, powinna zostać umiesz-
czona tablica pamiątkowa pamięci znamieni-
tych bytomian, których groby istniały na tej 
nekropolii, ale zostały zlikwidowane w cza-
sach PRL-u. Tak stało się z grobem nadbur-
mistrza Georga Brüninga - na szczęście 
został odnaleziony grób jego żony oraz dzie-
ci i na nim postawiono tablicę pamiątkową 
jemu poświęconą.

Bezpowrotnie zniszczono natomiast grób 
Paula Jackischa - honorowego obywatela 
Bytomia (rok nadania tytułu: 1897), archi-
tekta i  budowniczego wielu kościołów na 
Górnym Śląsku. W Bytomiu zaprojektował 
m.in. spalony w 1945 roku Ratusz, kościół 

Świętej Trójcy oraz gmach gimnazjum kla-
sycznego (dziś: szkoła muzyczna). Podobnie 
bezpowrotnie zlikwidowano grób Thomasa 
(Tomasza) Cieplika - założyciela konserwa-
tora muzycznego i organizatora jedynego na 
Śląsku koncertu Karola Szymanowskiego.
Takich nazwisk można znaleźć jeszcze kilka.

A  jednak Jackisch i  Cieplik nie zosta-
li w  Bytomiu upamiętnieni na cmentarzu, 
na którym wyrzucono ich z grobów. Sprawy 
nie podjęło ani Towarzystwo Miłośników 
Bytomia, ani parafia Świętej Trójcy (choć 
formalnie do żadnego z tych podmiotów nie 
zwróciłem się z oficjalnym pismem, zatem 
oficjalnie - sprawy nie było). Dla parafii kwe-
stia powinna być o  tyle ważna, że jak pisał 
wybitny śląski publicysta śp. Michał Smolorz 
- grobów zasłużonych Górnoślązaków na 
śląskich cmentarzach (nie chodzi tylko 
o Bytom) zlikwidowali bynajmniej nie komu-
niści. To wszystko działało się na katolickich 
cmentarzach, pod rządami śląskich farorzy! 
Tak więc teraz jest sposobność, aby w symbo-
liczny sposób naprawić błąd, owoc historycz-
nej niewiedzy sprzed ponad 40 lat!

Jeżeli na Mater Dolorosa nie powstanie 
tablica pamięci Jackischa i Cieplika, będzie 
to smutny symbol. Że kresowiacy potrafią 
zadbać o swoją pamięć. Natomiast bytomia-
nie o swoją zadbać nie potrafią, nie chcą, albo 
zwyczajnie ich to nie obchodzi. 

W połowie czerwca z  okazji 770-lecia 
Bytomia przybędą do nas potomko-
wie wielkiego nadburmistrza Georga 

Brüninga. Georg i Dorothea Brüningowie mieli 
dwanaścioro dzieci, przeżyli jedynie: syn Reinhold 
Emil Johannes i  córka Dorothea Christine 
Ferdinandi. Reinhold, urodzony w Bytomiu 13 paź-
dziernika 1894 r., ożenił się z bytomianką Marią 
Kayser, małżeństwo było bezdzietne, potomków 
doczekała się Dorothea (nosząca to samo imię co 
matka). Dorothea (jun.), urodzona w Bytomiu 29 
marca 1905 r. (zmarła 19 października 1999), była 
ostatnim, dwunastym dzieckiem Brüningów. W tra-
dycji rodzinnej długo wspominano pewien fakt 
z jej dzieciństwa, związany z pobytem w Bytomiu 
cesarza Wilhelma II, który przybył 26 listopa-
da 1910 r., by na ówczesnym Kaiserplatz (obec-
nie plac Sikorskiego) odsłonić pomnik Fryderyka 
II Wielkiego. Podczas uroczystości nadburmistrz 
Brüning wygłosił oficjalną przemowę, po czym 
cesarz odsłonił pomnik, wpisał się do nowo założo-
nej złotej księgi miasta i wręczył Brüningowi złoty 
łańcuch burmistrzowski, ufundowany przez Ignatza 
Hakubę - współfundatora pomnika.

Z pobytu cesarza w Bytomiu zachowało się kilka 
fotografii, na jednej widzimy malutką dziewczyn-
kę odbierającą z rąk cesarza prezent. Była nią pię-
cioipółletnia Dorothea. Po wielu latach Dorothea 
opublikowała krótkie wspomnienie, oparte zapewne 

nie tyle na własnej pamięci ile na relacjach rodziców 
i starszego brata. Mała Dorothea, cała w bieli, została 
przedstawiona przez Nadburmistrza cesarzowi, po 
czym wypowiedziała wiersz (ułożony przez ojca), 
wręczyła kwiaty i ucałowała rękę cesarza. Cesarz 
ucałował dziewczynkę w czoło i podarował jej oto-
czoną perłami i rubinami złotą broszkę ozdobioną 
cesarskim herbem „W” i umieszczoną w czerwo-
no-aksamitnym etui. Złota pamiątka po cesarzu nie 
dochowała się, zniknęła w czasie wejścia Rosjan do 
brandenburskiej wioski Möthlitz. Podobny los spo-
tkał zapewne złoty łańcuch Brüninga. Nie zachowa-
ła się również złota księga.

29 grudnia 1926 r. Dorothea (jun.) Brüning 
poślubiła w bytomskim kościele św. Trójcy starszego 
o 23 lata Augusta Kaysera, który uzyskał doktorat 
prawa i doktorat filozofii. Kayserowie zamieszkali 
w Berlinie i mieli trzech synów: Augusta (imien-
nik ojca, dr prawa), Georga Antona (dr wetery-
narii, autor obszernej opowieści autobiograficznej 
„Między piaskiem i gliną”) i Hannsa (inżynier).

W czerwcu przybędzie do Bytomia troje pra-
wnuków i jeden praprawnuk Nadburmistrza: pra-
wnuki - dr Godehard Kayser (syn Augusta jun.) 
z  żoną Ulrike, Christoph Kayser (syn Georga 
Antona) z żoną dr Angelą, Barbara Baggen (z 
domu Kayser, córka Georga Antona) oraz pra-
prawnuk Viktor Kayser (syn Christopha i Angeli) 
z żoną Miną Mrkwiczka.

Pierwsza osoba pojawiła się w drzwiach gdy 
pomieszczenia były jeszcze zupełnie puste, 
a ja siedziałam na podłodze. „Dzień dobry, 

mogę? Ja tylko na chwilkę” powiedział Pan 
z siwymi włosami i wesołymi oczami. Potem 
przekroczył próg i popłynęła opowieść. Pałac 
w Miechowicach, a dokładnie jego niewielka 
część, której udało się ocaleć do współczesności, 
przywołuje wspomnienia. Wspomnienia gania-
nia po ruinach i  ważnych przeżyć. Pierwszy 
papieros, pierwszy łyk wina z kolegami, wspi-
nanie się na balkon bez schodów. To miejsce jest 
we wspomnieniach niemal każdej miechowickiej 
rodziny.

Za wesołymi opowieściami przyszły 
inne. Wypełnione wzruszeniem, smutkiem 
i  często poczuciem krzywdy. Opowieści 
o  Miechowicach, których już nie ma. Tych, 
w których oma pamiętała Matkę Ewę, bo jako 
dziewczynka chodziła tam pomagać. Tych, 
w których tyle jest smutku, że brakuje słów aby 
o nich opowiadać. Jest w nich śmierć, gwałt 
i strata. Są też wspomnienia zastygłe w czasie, 
bo los zdecydował o wyjeździe na zawsze do 
Niemiec, a głowa zapamiętała obrazy tamtych 
Miechowic. Miejsca z atmosferą małego mia-
steczka, w którym wszyscy się znali, bo męż-

czyźni pracowali na jednej kopalni, a  dzieci 
chodziły do tych samych szkół.

Tamten czas minął, nie ma większości tych 
miejsc i nie ma tamtych ludzi, ale pozostał sen-
tyment do miejsca urodzenia. Inna osoba, która 
także snuje swoją opowieść w drzwiach, mówi, że 
w domu, w Niemczech, ma na komodzie zdję-
cia Miechowic, bo „hajmaty ma dwa”. Jeden tam, 
gdzie dorastała i spędziła życie, a drugi tam, gdzie 
się urodziła – w Miechowicach. Ludzie przycho-
dzą i opowiadają. W progu, bo przecież tylko na 
chwilę wpadli i czasu nie chcą zajmować, i gene-
ralnie to takie tam, i bez znaczenia… a ja myślę, że 
znaczenie tych słów jest wielkie. Jest dowodem jak 
ważne są miejsca, jak wspólna przestrzeń kształ-
tuje naszą wyobraźnię i zachowuje wspomnienia. 
Pamiętam trzepak na moim podwórku. Ulica 
Chrobrego 30. Wisiałam na nim głową w dół, 
albo siedzieliśmy na nim w kilka osób. Razem 
nudziliśmy się, razem opowiadaliśmy wymyślo-
ne historie i razem, pewnego dnia byliśmy tam 
ostatni raz. Potem trzepak zniknął jak dziesiątki 
przeterminowanych rzeczy, ale pamięć trzepaka 
została. Pałac w Miechowicach wywołuje z głębin 
wspomnień pamięć tego miejsca. Pamięć miesz-
kańców Miechowic. Zaszczytem jest móc je usły-
szeć.

Każdy fan zespołu YES wie, że ich muzyka to 
nie tylko dźwięki, to przeżycie, które trwa 
w sercu i umyśle przez całe życie. Dla mnie, 

człowieka urodzonego w tym samym roku, w któ-
rym powstał ten legendarny zespół, ich twórczość 
zawsze była czymś więcej niż tylko serią koncertów. 
Była to podróż przez lata, emocje i chwile, które 
stały się kamieniami milowymi mojego życia.

Moje wspomnienia z  koncertów YES 
w Berlinie, Warszawie, czy Katowicach są pełne 
magii. Każdy z  tych eventów był prawdziwym 
spektaklem – od wspaniałych aranżacji scenicz-
nych po niepowtarzalną atmosferę, którą tworzy-
li zarówno muzycy, jak i fani. Widziałem ich na 
wielkich halach, gdzie każdy dźwięk rozbrzmie-
wał echem w sercach tysięcy ludzi. Te chwile były 
ulotne, ale niezapomniane. Były dowodem na to, 
że warto chwytać każdy moment, który przyno-
si nam życie, i czerpać z niego pełnymi garściami.

Przemijanie jest nieuniknione. Nawet dla 
tak wyjątkowego zespołu jak YES. W zeszłym 
tygodniu miałem okazję zobaczyć ich na żywo 
w małym, kameralnym klubie w Wiedniu. Zespół, 
który kiedyś wypełniał największe hale, teraz grał 
w intymnej przestrzeni, gdzie muzyka nadal była 
piękna, ale odbiór – zupełnie inny. Dwóch człon-
ków zespołu już nie ma z nami, został jeden. To 
doświadczenie przypomniało mi, jak ważne jest 
wykorzystywanie momentów, gdy apogeum 
naszych możliwości pozwala na dokonanie zmian 
i stworzenie czegoś dobrego.

W tym kontekście chciałbym nawiązać do 
innego, wyjątkowego wydarzenia na naszym 

rodzimym podwórku. XXXI Gala Regionalnej 
Izby Gospodarczej w  Katowicach, Delegatura 
w  Bytomiu, której organizatorem jest Leszek 
Dziub, to doskonały przykład, jak celebrować 
chwile. Ta gala, podobnie jak wspomniane wyżej 
koncerty grupy YES, jest wydarzeniem, które łączy 
ludzi, dostarcza niezapomnianych wrażeń i staje 
się częścią wspólnych wspomnień. Leszek Dziub 
od lat utrzymuje wysoki poziom organizacji, dba-
jąc o to, by każde wydarzenie było wyjątkowe. Jak 
pamiętamy, przemówienia te zawsze poruszały 
znaczące aspekty dla Bytomia i niejednokrotnie 
wskazywały dalszy kierunek owocnego rozwoju.

Nie sposób nie przypomnieć osobistej sytuacji 
sprzed lat kiedy dotarły do mnie słuchy o chęci nieele-
ganckiego odwołania mnie ze stanowiska zastępcy 
prezydenta w trakcie prezydentury Damiana Bartyli. 
Leszek poprosił mnie wówczas o wygłoszenie prze-
mówienia wyrażając w ten sposób niezadowolenie 
z bieżącej polityki prezydenta. Danie mi szansy wypo-
wiedzenia się to był właśnie ten właściwy moment, 
chwila, której nie zapomnę. Ostatecznie deklaracja 
Szefa Izby w moim odczuciu miała „efekt motyla”, co 
zapoczątkowało upadek ówczesnej władzy, a Miastu 
dało szansę na nowy początek.

Niech Bytom wraca do gry w wielkim stylu na 
długie lata. Chwytajmy te chwile, celebrujmy je 
i cieszmy się nimi, bo to one nadają życiu wyjątko-
wy smak. Pamiętajmy o przeszłości, ale patrzmy też 
z nadzieją w przyszłość, czerpiąc radość z każdego 
momentu, który przynosi nam życie. I niech w tej 
przyszłości niezmienne pozostaną gale RIG orga-
nizowane przez Leszka Dziuba. 

Marcin Hałaś 

publicysta 

Katarzyna Michalska 

kierownik Pałacu w Miechowicach, filii 
Bytomskiego Centrum Kultury

prof. Piotr Obrączka 

honorowy obywatel Bytomia 

Andrzej Panek 

prezes Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Pamięć kresowian, pamięć bytomian

W progu

Czekając na potomków Nadburmistrza

YES, chwytajmy pozytywne chwile!
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Już na początku tego roku bytomska spółka 
rozpoczęła analizę funkcjonowania Biura 
Obsługi Klienta. Pod lupę poszły nie tylko 
procedury obsługi interesantów, ale też 

kwestie związane z dostosowaniem pomieszczeń 
do nowych standardów.

– Żeby móc budować i utrwalać pozytywny wize-
runek naszej firmy, podjęliśmy decyzję o remoncie 
pomieszczeń. Zespół pracowników szkolił się do 
pracy według nowych procedur, by móc profesjonal-
nie obsługiwać klientów w przyjaznym otoczeniu – 
mówi Longin Sielmat, prezes zarządu Bytomskiego 
Przedsiębiorstwa Komunalnego Sp. z o.o.

I  tak remont zakładał bardziej funkcjonal-
ne i  ergonomiczne wykorzystanie przestrzeni. 
Wyburzone zostały dwie ściany, położona zosta-
ła nowa podłoga. Biuro zyskało częściowo nowe 
wyposażenie.

Trzy stanowiska obsługi klientów

Aby przyspieszyć i  usprawnić obsługę klien-
tów, w BOK funkcjonują teraz trzy stanowiska. 
W dwóch prowadzona jest bezpośrednia obsłu-
ga klienta, przyjmowane są wnioski, reklamacje, 
korespondencja oraz zawierane są umowy na 

zaopatrzenie w wodę/i odprowadzanie ścieków. 
Także tu dowiemy się więcej o  rozliczeniach 
i świadczonych usługach.

Z kolei przy stanowisko 3 załatwimy wszelkie 
sprawy techniczne (przyjmowanie i weryfika-
cja wniosków o wydanie warunków, udzielanie 
informacji dotyczących uzgodnień warunków 
technicznych /przyłączenia do sieci czy udziela-
nia informacji o terenie.

W BOK pracuje także osoba odpowiedzialna 
za rozwiązywanie problemów klientów z obsługą 
eBOK – elektronicznego biura obsługi klienta. 
By usprawnić obsługę klientów wprowadzone 

zostały nowe procedury związane z  obiegiem 
dokumentów. Teraz poszczególne sprawy do roz-
patrzenia będzie otrzymywało kilka komórek, co 
znacznie skróci czas załatwienia sprawy.

Godziny otwarcia

Biuro Obsługi Klienta czynne jest 
w poniedziałki, wtorki środy i piątki 
w godzinach od 7.30 do 15.30 oraz 
w czwartki od 7.30 do 17.30.  
Można też dzwonić pod nr tel: 32 39 67 100  
lub napisać na adres e-mail: bok@bpk.pl.

MATERIAŁ PROMOCYJNY
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Biuro Obsługi Klienta BPK 
po remoncie
GENERALNY REMONT POMIESZCZEŃ, DOSTOSOWANIE ICH DO POTRZEB KLIENTÓW 
Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI ORAZ ZMIANY W PROCEDURACH OBSŁUGI. W CZWARTEK, 23 MAJA 
W BYTOMSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNALNYM SP. Z O.O. PRZY PL. KOŚCIUSZKI 11 OTWARTE ZOSTAŁO 
NOWE BIURO OBSŁUGI KLIENTA. 

eprasa.pl db40c92cb7
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Tomasz Nowak

W
  t ym, położonym 
pośrodku wieżow-
ców i  w sąsiedztwie 
Szkoły Podstawowej nr 

45 miejscu w przeszłości był już plac 
zabaw, ale popadł on w ruinę, a zamon-
towane tam urządzenia dawno się 
zużyły. Teraz wszystko wygląda zupeł-
nie inaczej. Na pięknie zagospoda-
rowanym, pełnym zieleni skwerze 
pojawiły się między innymi wyko-
nane z  naturalnego drewna zabaw-
ki, huśtawki typu bocianie gniazdo, 
bujak, zestaw sprawnościowy, karuze-
la, a także tablica edukacyjna. Jest też 
poza tym zestaw wielofunkcyjny ze 
zjeżdżalnią i elementami służącymi do 
wspinaczki. Do tego dochodzą kosze 
na śmieci, ławki dla pilnujących swych 
bawiących się pociech rodziców oraz 
na nowo wytyczone alejki.

Długofalowy projekt

Całość kosztowała 270 tys. zł. 63 tys. 
zł wyłożył bytomski Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów, resztę zaś dołożyła 
firma InPost, która nawiązała współ-
pracę z naszym  miastem.  Realizuje 

 Kolorowy plac zabaw 
w środku osiedla

Jeszcze niedawno to miejsce było zaniedbane
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Jednorazowo po 10 tys. 
zł dla każdego z dwójki 
dzieci 36-letniego 
górnika, który zmarł 
w wyniku wypadku, do 
którego doszło w marcu 
tego roku w kopalni 
Bobrek-Piekary. Taką 
decyzję podjęli radni 
podczas sesji Sejmiku 
Województwa Śląskiego.

 
 
Do  g ło sowan ia  nad  uchwa-
łą przyczyniła się przedstawi-
cielka Stowarzyszenia Wdów i 
Sierot Górniczych. Zwróciła się 
ona z prośbą o wsparcie finan-
sowe dla osieroconych dzieci do 
marszałka województwa śląskiego. 
Argumentując swoją prośbę pisała 
ona przede wszystkim o tym, w jak 
fatalnym położeniu po wypadku z 
udziałem ich ojca znalazły się dzieci.

Sprawa ze względu na swój 
wyjątkowy charakter została roz-
patrzona i załatwiona bardzo szyb-
ko i co najważniejsze pozytywnie. 

Wojewódzcy radni nie mieli naj-
mniejszych wątpliwości i przegło-
sowali uchwałę, aprobując finansowe 
wsparcie sierot. Dzięki temu pienią-
dze w najbliższym czasie trafią do 
poszkodowanych dzieci za pośred-
nictwem zajmującego się takimi 
kwestiami bytomskiego Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Rodzinie. W uza-
sadnieniu uchwały napisano miedzy 
innymi, że utrata rodzica wiąże się 
„długofalowymi negatywnymi skut-
kami psychologicznymi, społecz-
nymi oraz materialnymi", a wspar-
cie po 10 tys. zł może przynajmniej 
częściowo pomóc w ich ogranicze-
niu. Tyle dla tych dzieci po prostu 
trzeba było zrobić, choć bez wątpie-
nia potrzebują one znacznie więk-
szego wsparcia.

Przypomnijmy, do tragiczne-
go w skutkach wypadku w ostat-
niej bytomskiej kopalni doszło 26 
marca tego roku. W wyniku silne-
go wstrząsu 36-letni górnik utknął 
w przodku na poziomie ponad 800 
metrów pod ziemią. Ratownicy 
mimo nadludzkich wysiłków dotarli 
do niego dopiero kilka godzin póź-
niej. Niestety, nie można było już 
mu pomóc. Lekarz stwierdził zgon 
mężczyzny. MP

BYTOM

Zapomogi dla dzieci 
zmarłego górnika kopalni 
Bobrek

Występy gitarowe, pianistyczne i wokalne. A wszystko na 
trzecim już charytatywnym koncercie „Dobre dźwięki, czyli 
dźwięki wybrzmiewające dobro”, który zaplanowano na 6 
czerwca w Restauracji Stara Piekarnia w Miechowicach.

Koncert podzielony został na dwie części. Pierwsza roz-
pocznie się o godz. 17, zaś drugą o 19. - Podczas wystę-
pów usłyszymy zarówno utwory muzyki klasycznej jak 

i rozrywkowej grane na pianinie, gitarze oraz w wykonaniu 
wokalistów naszej szkoły – mówi Olga Szmidt z Centrum 
Muzyczno-Koncertowego Olga Szmidt.

W tegorocznej edycji koncertu będą zbierane dary do 
Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt w Miechowicach. 
Rok temu koncert i zbiórka były dedykowane wychowan-
kom Domu Dziecka w Miechowicach. MP

MIECHOWICE

Zagrają dla zwierząt ze schroniska

Oferujemy państwu kompleksowe usługi  

zarządzania nieruchomościami wspólnot 

mieszkaniowych.  

 

• Obniżanie kosztów utrzymania nieruchomości. 

• Usługi utrzymania czystości nieruchomości. 

• Modernizacje, remonty, przeglądy, nadzór.  

• Całodobowe pogotowie techniczne. 

• Księgowość, windykacja, obsługa prawna.  

 

Zapraszamy do współpracy Zarządy wspólnot oraz 

właścicieli.  

 

Więcej o naszej historii i przedsięwzięciach na stronie 

internetowej: www.zgm.bytom.pl 

 

Nasi pracownicy pozostają do Państwa dyspozycji. 

Kontakt: rozwoj@zgm.bytom.pl, tel. 693 694 042

Zakład Gospodarki  

Mieszkaniowej Sp. z o.o. 

w Bytomiu  
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Nareszcie wygląda tu świetnie
Paweł Mścisz od lat mieszka w okolicy nowego placu 
zabaw. Przez długi czas zabiegał o to, by został on 
odnowiony: - Było to takie zapuszczone miejsce ze 
starymi, metalowymi zabawkami pozostałymi jeszcze 
po czasach PRL, które próbowano jedynie malować. 
Bolało mnie to, bo przecież to miejsce uczęszczane 
każdego dnia przez wiele osób. Tędy chodzą one do 
swoich domów, do kościoła, czy szkoły, bodaj największej na Śląsku. 
Postanowiłem zainterweniować w Urzędzie Miejskim. Spotkaliśmy się 
z wiceprezydentem Michałem Biedą, on obejrzał teren i na uścisk dłoni 
umówiliśmy się, że zmiany nastąpią. Byłem taką iskrą zapalną tego 
przedsięwzięcia, ale to miasto stanęło na wysokości zadania. Trochę 
trzeba było poczekać na efekty, ale się opłaciło, bo teraz plac nareszcie 
wygląda świetnie - mówi Paweł Mścisz.   

SZOMBIERKI. JEST KOLOROWY, POMYSŁOWO URZĄDZONY, BEZPIECZNY 
I ZAPEWNIA NAJMŁODSZYM MNÓSTWO ATRAKCJI. W ŚRODKU OSIEDLA PRZY 
ULICY ZAKĄTEK POWSTAŁ NOWY PLAC ZABAW. TO WSPÓLNA INICJATYWA 
MIASTA ORAZ SPÓŁKI INPOST.

ona program „Green City”, będący 
elementem jej długofalowej strategii 
obejmującej szeroki zakres innowa-
cji i  inicjatyw ekologicznych. Plac 
zabaw w Szombierkach jest kolejną 
z nich.

Ceremonię otwarcia placu zor-
ganizowano w  miniony wto-
rek. Zastępca prezydenta Bytomia 
Michał Bieda mówił w  jej trakcie: 
– Mam nadzieję, że ten nowy, bez-
pieczny plac zabaw będzie dobrze 

służył najmłodszym i będzie fajnym 
miejscem do wypoczynku i  ruchu 
na świeżym powietrzu. Cieszę się, 
że spółka InPost, która świadczy 
usługi na terenie Bytomia, zain-
westowała w  rozwój najmłodszych 
mieszkańców Bytomia. To przykład 
dobrej współpracy przedsiębiorstwa 
z samorządem.

Wspólna inicjatywa

Z kolei Ariel  Wojciechowski, 
menadżer ds. relacji partnerskich 
i  Programu InPost Green City 
dodawał: – Jesteśmy szczęśliwi, że 
nasza współpraca z Urzędem Miasta 
w Bytomiu zaowocowała tą właśnie 
inicjatywą, dzięki której odpowia-
damy na potrzeby mieszkańców 
i wspieramy miasto w pozytywnych 
zmianach w  drodze do zielonych 
i  przyjaznych przestrzeni. Mamy 
nadzieję, że plac zabaw będzie dobrze 
służyć lokalnym społecznościom 
i spełniać swoje zadanie. Współpraca 
samorządu i biznesu oraz odpowia-
danie na potrzeby mieszkańców są 
podstawą naszego Programu InPost 
Green City. Dziękujemy władzom 
i pracownikom urzędu za otwartość 
i zaufanie, z  jakimi spotkaliśmy się 
w trakcie dotychczasowej współpracy 
i wierzymy, że jeszcze wiele dobrych 
inicjatyw przed nami. ■
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Marcin Pawlenka

O 
tym, że kobieta pod przykrywką salo-
nu fryzjerskiego czerpie korzyści 
z  nierządu śląscy policjanci dowie-
dzieli się już w grudniu zeszłego roku. 

Okazało się, że wykorzystywanych i zmuszanych 
do prostytucji było w sumie pięć kobiet.

- 52 letnia właścicielka „salonu”, obiecywała 
werbowanym przez siebie kobietom, będącym 
często w krytycznej sytuacji życiowej, wysokie 
zarobki podczas pracy w Niemczech przy świad-
czeniu usług seksualnych, czy masażu. Kobiety 
będące bez środków do życia, w  tym jedna 
poszukiwana, zgadzały się na wyjazd w celach 
zarobkowych – mówi asp. szt. Adam Jachimczak 
z Komendy Wojewódzkiej Policji w Katowicach.

Sesje na portalach erotycznych

Przewożone do Niemiec kobiety były przyjmowane 
do nielegalnych domów publicznych. Tam też orga-
nizowano im sesje zdjęciowe, z których fotografie 
trafiały na niemieckie portale erotyczne. Za Odrą 

przebywała też 33-letnia wspólniczka 52-letniej 
bytomianki. jej zadaniem było pilnowanie „biznesu” 
i rozliczanie kobiet w imieniu „szefowej”.

 Właścicielka rzekomego salonu masażu 
w ten sposób zarządzała nielegalnymi doma-
mi publicznymi zarówno w  Polsce, jak i  w 

Niemczech. Oprócz tego sama świadczyła 
usługi seksualne w kraju i za granicą. W pro-
ceder czerpania pieniędzy z nierządu zaan-
gażowany był również syn 52-latki. Gdy jego 
mama przebywała w  Niemczech, mężczy-
zna pobierał na bieżąco zarobione pienią-
dze od prostytutek z salonu masażu przy ul. 
Piłsudskiego.

Nawet 25 lat za kratkami

Jak ustalili śledczy, proceder trwał od co najmniej 
5 lat. W tej sprawie zatrzymane zostały w sumie 
trzy osób. Szefowa pornobiznesu trafiła już do 
aresztu. Na jej syna z kolei został nałożony poli-
cyjny dozór i zakaz opuszczania kraju. Oprócz 
tego ma on zakaz kontaktowania się ze swoimi 
„wspólnikami”, a także musiał wpłacić poręczenie 
majątkowe.

Sprawa jest bardzo poważna, a zatrzyma-
nym grożą surowe, jak najbardziej zasłużo-
ne konsekwencje. Za przestępstwa związane 
z handlem ludźmi można trafić do więzienia 
nawet na 25 lat. ■

Sutenerski proceder w Śródmieściu trwał od co najmniej 5 lat

23-letni syn sutenerki pobierał pieniądze od prostytutek, wówczas gdy jego mama wyjeżdżała 
w „interesach" do Niemiec

Pijany 47-latek 
z Radzionkowa siedzący 
za kierownicą bmw 
potrącił jadącego rowerem 
56-letniego mieszkańca 
tego miasta, który trafił 
do szpitala. Wypadek miał 
miejsce na ul. Nałkowskiej.

 
Na miejscu groźnie wyglądającego 
zdarzenia niezwłocznie pojawili się 
policjanci drogówki, którzy wstępnie 
przeanalizowali przebieg wypadku.

- W trakcie czynności mundurowi 
sprawdzili trzeźwość uczestników zda-
rzenia. Okazało się, że źle wykonany 
manewr włączania się do ruchu przez 
47-latka, spowodowany był jego sta-
nem. Alkomat wskazał u niego blisko 
2,5 promila alkoholu – wyjaśnia sierż. 
szt. Kamil Kubica, rzecznik prasowy 
tarnogórskiej policji.

Dokładny przebieg zdarzenia na 
ul. Nałkowskiej będzie jeszcze anali-
zowany przez śledczych. 47 latek nie 
uniknie jednak odpowiedzialności za 
jazdę „na podwójnym gazie”. Grozi 
mu nawet utrata samochodu, o czym 
ostatecznie zadecyduje sąd. MP

RADZIONKÓW

Kompletnie pijany kierowca 
wjechał w rowerzystę
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ŚRÓDMIEŚCIE. PIĘĆ KOBIET BYŁO WYKORZYSTYWANYCH SEKSUALNIE I ZMUSZANYCH DO PROSTYTUCJI W JEDNYM Z MIESZKAŃ 
PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO, W KTÓRYM OFICJALNIE DZIAŁAŁ SALON MASAŻU. JEGO WŁAŚCICIELE MAJĄ NA SUMIENIU TAKŻE HANDEL 
LUDŹMI I PRZEWOŻENIE KOBIET DO NIELEGALNYCH DOMÓW PUBLICZNYCH W NIEMCZECH. W PROCEDERZE BRAŁA UDZIAŁ 
52-LETNIA BYTOMIANKA I JEJ 23-LETNI SYN.

Nierząd i handel ludźmi w salonie masażu
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Marcin Hałaś

Jest taka piosenka śpiewana przez 
Annę Jantar. Na portalach z tek-
stami można ją znaleźć w nastę-
pującej wersji: „Gdzie są dzisiaj 

tamci ludzie, kto to wie... / Czy miesz-
kają w kamienicy w mieście P.?” - To 
błąd, ktoś miał kiepskie słuchawki, 
albo źle usłyszał i przepisał - mówi 
Bogdan Olewicz. - Powinno być: „Czy 
mieszkają w kamienicy w mieście B.?”. 
Właśnie tak śpiewała Anna Jantar.

Kamienica w Bytomiu

Bo miasto B. to Bytom. Tutaj Bogdan 
Olewicz urodził się w czerwcu 1946 
roku. Nieco wcześniej, zaraz po zakoń-
czeniu wojny, jego rodzina przyjecha-
ła do Górny Śląsk ze Lwowa. „Piętro 
niżej pod balkonem pewien pan, / co 
sobotę sznabsbarytonem arię łkał” - 
śpiewała Jantar. - Rzeczywiście, pod 
nami, przy ul. księdza Nawrota 20, 
mieszkał taki sąsiad, który lubił śpie-
wać - opowiada Olewicz. -  Większość 
obrazów z tej piosenki to reminiscen-
cje zapamiętane z dzieciństwa.

Pamięta zakład fryzjerski przy ulicy 
Piekarskiej, gdzie dzieci sadzano na 
specjalnym krześle z drewnianą głową 
konia z  przodu. Ulicę Wallisa, przy 
której mieszkał jeden z braci ojca - pro-
fesor Politechniki Gliwickiej. Sąsiada 
z naprzeciwka - właściciela trójkoło-
wego autka produkcji francuskiej albo 
cyrk, który rozłożył namioty w pobliżu 
ich kamienicy. Dlatego właśnie Jantar 
śpiewała: „Naprzeciwko pod ósemką, 
vis a vis / mieszkał Francuz co atle-
tą w cyrku był, / był jak beczka gruby, 
sapał wciąż, / po francusku mówił do 
nas coś, / mówię wam raz konia w górę 
podniósł / patrzeć było strach”.

Kiedy miał 5 lat, Olewiczowie 
przeprowadzili się do Katowic. - Ale 
w Katowicach mieliśmy tylko mieszka-
nie, rodzinę nadal w Bytomiu i Zabrzu, 
więc często do Bytomia przyjeżdża-
łem - wspomina. Do pierwszej klasy 
szkoły podstawowej zaczął chodzić 
w Stalinogrodzie. Potem była kolejna 
przeprowadzka, do Warszawy gdzie 
jego ojciec dostał pracę. „Ojciec Bóg 
wie gdzie, martenowski stawiał piec” 
- to też prawda, bo jako specjalista 
od instalacji budowlanych Olewicz-
senior jeździł na kolejne wielkie budo-
wy socjalizmu.

Z Hołdysem na Muranowie

W Warszawie zamieszkal i  na 
Muranowie. Olewicz miał chyba 
szczęście, że trafił w  takie miej-

sce. Zbigniew Hołdys mieszkał 
po drugiej stronie ulicy, Andrzej 
Mogielnicki - przystanek dalej. 
Poznał ich już w czasach „podwór-
kowych”. A potem razem tworzyli 

piosenki, które dziś określane są 
mianem kultowych. Albo pokole-
niowych.

Kiedy miał 19 lat pojechał do 
Wielkiej Brytanii, gdzie mieszkał brat 

jego ojca. Tam zetknął się z klubami 
muzycznymi, poznał ten „kawiarnia-
ny gwar”, w który „jak tornado jazz się 
wdarł”. Studiował filologię angielską, 
już na uczelni wszedł w  studenckie 
środowisko artystyczne, zaczął pisać 
teksty piosenek.

Czy pamięta pierwszą piosenkę ze 
swoim tekstem, która stała się przebo-
jem? - Mówili mi znajomi: jak wcze-
śnie zaliczysz hita, jak dostaniesz za 
to pieniądze, poczujesz się sławny, to 
możesz tego nie wytrzymać psychicz-
nie - wspomina Olewicz. - Na szczę-
ście mnie to ominęło. A pierwszym 
przebojem było chyba „O tobie, jesie-
ni i innych rzeczach” śpiewane przez 
Elizę Grochowiecką, bardziej znaną 
jako „połówka” duetu Andrzej i Eliza.

1000 piosenek i przebój 

życia
Bogdan Olewicz napisał co najmniej 
1000 piosenek. Która jest dla niego 
najważniejsza? Może „Autobiografia”, 
w której własne doświadczenie odna-
lazło całe pokolenie? - Zazwyczaj jest 
tak, że człowiek jest najbardziej dumny 
z   tego co ostatnio zrobił - mówi 
Bogdan Olewicz. - Ale oczywiście są 
też rzeczy, które do twórcy przylgną, 
które uważane są za jego wizytówki. 
„Autobiografia” jest opowieścią, sklejo-
ną z epizodów, z obrazów z życia wła-
snego i kilku przyjaciół. Ale gdybym 
chciał wskazać tekst, o którym ludzie 
mówili mi, że coś im dał, pomógł, 
sprowokował do istotnej dla życia 
refleksji, to byliby to „Niepokonani”.

O Bytomiu pamięta. - Przed pan-
demią przyjechaliśmy do Muzeum 
Górnośląskiego, żeby zobaczyć 
wystawę poświęconą Kazimierzowi 
Kutzowi. Wtedy zaproponowałem 
żonie, żebyśmy przespacerowali się 
się po Bytomiu mojego dzieciństwa - 
mówi Bogdan Olewicz. - Zrobiła mi 
zdjęcie przed bramą kamienicy, w któ-
rej mieszkałem z rodzicami. Na klat-
kę schodową nie zdołałem wejść, bo 
nastał czas domofonów.

Pisał dla Sośnickiej, Prońko, Jantar, 
Krawczyka, Krajewskiego. Najbardziej 
kojarzony jest z Perfectem ,zresztą ten 
zespół to projekt, którego był współ-
autorem. - Kiedy zastanawialiśmy się 
jak tworzyć dobrego i  prawdziwego 
polskiego rocka, postanowiliśmy, że 
w  tekstach zajmiemy się rzeczywi-
stością, że napiszemy o tym, co jest za 
oknem.

Fakt, że wyszły z tego wielkie prze-
boje być może świadczy o tym, że kie-
dyś żyliśmy w mniej tekturowej rze-
czywistości. ■

Autobiografia  
zaczęła się w mieście B.

"Chętnie oddam wszystko co tu mam / Temu kto pokona czas / I przeniesie mnie dziś 
prosto ze stolicy / Do szczenięcych lat w starej kamienicy". Bogdan Olewicz przed 

budynkiem przy ul. Nawrota w Bytomiu, w którym spędził dzieciństwo
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Bytomscy radni Trzeciej Drogi są 
przywiązani do liczb. Konkretnie 
do tych określających ich wiek. 
Wiemy o tym, bo aż dwóch z nich 
poskarżyło się, że przedstawiając 
ich sylwetki czytelnikom podaliśmy 
w tej kwestii złe dane. Radnemu 
Witoldowi Krieserowi ujęliśmy 
parę lat, zaś Kamilowi Probierzowi 
tychże lat dodaliśmy. Ten pierwszy 
nie narzekał i nawet dziękował 
za odmłodzenie, ten drugi nie 
był zadowolony z postarzenia. 
Moglibyśmy się tłumaczyć, że 
pomyłki to wynik pospiesznego 
przygotowywania powyborczego 
wydania gazety, ale tego nie 
zrobimy. Bo skoro u jednego była 
za mało, a u drugiego za dużo, to 
średnia jest ok i nie ma o czym 
gadać.

A propos Witolda Kriesera. 
Podczas inauguracyjnej sesji wybrał 
się on na mównicę specjalnie 
po to, by wyjaśnić innym ojcom 
miasta, jak poprawnie wymawia się 
jego nazwisko (bądźmy szczerzy 
- nie jest to łatwe). Niestety, 
radni, którzy potem się do  niego 
zwracali nie poradzili sobie, co 
sam zainteresowany kwitował 
kręcąc z  niezadowoleniem głową. 
Proponujemy zatem: odpuśćcie 
sobie z tym nazwiskiem, mówicie: 
Drogi Witoldzie!

WYBORY DO PARLAMENTU 
EUROPEJSKIEGO ZBLIŻAJĄ SIĘ 
WIELKIMI KROKAMI. Napięcie 
sięga zenitu, bo w grze są całkiem 
nieskromne diety (8 000 euro netto 
plus dodatki) ale i emerytura już 
po jednej kadencji. Wszyscy się 
starają i walczą o głosy - podobno 
Łukasz Kohut postawił wszystko 
na jedną kartę i nawet wziął jakiś 
kredycik na kampanię. "3" na liście 
Koalicji Obywatelskiej? Z partyjnych 
sondaży wynika, że tylko dwóch 
przedstawicieli KO ma szansę na 
EuroRaj. Oj będzie co spłacać, ale 
w końcu kto nie ryzykuje ten nie 
pije szampana :-)

PATRYK JAKI JEST W TEJ 
KAMPANII JAKBY NIJAKI. Klei się 
w przestrzeni publicznej wszędzie 
gdzie się da, jego ludzie rozwieszają 
bannery na (prawie) każdym płocie 
ale sam kandydat przyjął pozycję 
pasywną. Brutalnie do tematu 
podchodząc możemy stwierdzić, że 
podejście "na leniucha" przy drugim 
miejscu na liście i tak niJakiemu nie 
zaszkodzi. I to jest problem polskiej 
demokracji - skreślamy co się da, 
byle na górze listy. Nie pamiętamy 
o tym, że aromatyczne trufle 
trzeba wygrzebać z ziemi a po byle 
maślaka wystarczy się tylko schylić. 
I się schylamy...  MAK, TON

A teraz coś 
z zupełnie  
innej 
beczki

„AUTOBIOGRAFIA”, „NIE PŁACZ EWKA”  I „NIEPOKONANI” PERFECTU, ALE TEŻ „JESTEŚ LEKIEM NA CAŁE 
ZŁO” KRYSTYNY PROŃKO ALBO „PAMIĘTAM CIEBIE Z TAMTYCH LAT” KRZYSZTOFA KRAWCZYKA. AUTOREM 
TYCH NIEŚMIERTELNYCH PRZEBOJÓW JEST BOGDAN OLEWICZ. NASZ DZIENNIKARZ ROZMAWIAŁ Z NIM 
NIE TYLKO O PIOSENKACH, ALE TAKŻE O DZIECIŃSTWIE SPĘDZONYM W  BYTOMIU.
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LOKATORZY 
NALEŻĄCYCH 
DO BYTOMSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ 
WIEŻOWCÓW MOGĄ 
SPAĆ SPOKOJNIE. 
WOŻĄCE ICH WINDY SĄ 
SPRAWNE I BEZPIECZNE

 
Wiele z nich zostało wyprodukowanych 
przez firmę CHMIELEWSKI, która 
też kompleksowo obsługuje i moderni-
zuje te urządzenia. Posiadająca upraw-
nienia Urzędu Dozoru Technicznego 
firma zajmuje się produkcją, moder-
nizacją i  konserwacją dźwigów oso-
bowych, towarowych oraz specjalnych. 
Oferowane przez nią dźwigi i windy 
wykonywane są zgodnie z wymagany-
mi  standardami.

- Jako producent oferujemy rów-
nież możliwość stałej współpracy 
w zakresie konserwacji wind i dźwi-
gów. Z kolei w zakresie pogotowania 
dźwigowego działamy przede wszyst-
kim na terenie Warszawy, ale nasze 

windy i dźwigi można znaleźć w całej 
Polsce, także w Bytomiu - mówi wła-
ściciel firmy, Rafał Chmielewski. 
Jeśli chodzi o  budynki należące do 
BSM, to całościowych wymian wind 
dokonała ona w  wieżowcach przy 
ul. Małachowskiego 1 i  3, Grota-
Roweckiego 8 i  19,  Tatrzańskiej 3, 
a także Cichej 1a. W każdym z tych 
budynków prace zrealizowano z wiel-
ką starannością.

Firma CHMIELEWSKI oferu-
je poza tym komponenty dźwigów: 
m.in. aparatury sterowe, kabiny, ramy 

kabinowe, ramy przeciwwagi, wspor-
niki, a więc wszystko, czego do spraw-
nego funkcjonowania potrzebują windy 
i dźwigi. Zakład produkcyjny z facho-
wym zespołem konstruktorów umoż-
liwia kontrolę nad całym procesem 
wytwarzania i  zapewnia najwyższą 
jakość przy zachowaniu korzystnej ceny.

Nic więc dziwmnego, że firma wiele 
razy była nagradza. Otrzymała między 
innymi tytuł Lidera Bezpieczeństwa 
Technicznego, Medal Eurolift 2016 
oraz Złoty Medal Międzynarodowych 
Targów Budownictwa i Architektury. ■

ŻYCIE SPÓŁDZIELCZE

Dbają o to, by windy były sprawne 
i bezpieczne

BYTOMSKA 
SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA 
JEST JEDNYM 
Z ORGANIZATORÓW 
ZAPLANOWANEGO 
NA 1 CZERWCA 
PARKOWEGO DNIA 
DZIECKA. 

  
W Parku Miejskim im. Kachla dla naj-
młodszych przygotowano wiele zabaw, 
zajęć, warsztatów i  innych wyda-
rzeń. Będą one mogły między innymi 
wziąć udział w zajęciach baletowych 
i obejrzeć występ zespołu Understars 
z Siemianowic Śląskich prezentujące-
go wakacyjne przeboje. Nie zabraknie 
występów artystycznych wychowan-
ków bytomskich domów kultury, szkół 
i przedszkoli z podopiecznymi należą-
cych do BSM klubów Relaks i Sezam 
na czele

 Przewidziano też atrakcje da 
miłośników zabaw ruchowych i gier 
sprawnościowych. Czeka na nich 
miniboisko do gry w  piłkę nożną, 
hokeja na trawie oraz koszykówkę. 
Z kolei Waldemar Żyła z Muzeum 
Górnośląskiego zabierze chętnych na 
spacer po parku. Zaś Daniel Dziurka 
z Zespołu Pieśni i Tańca Mały Śląsk 
zaprasza na tańce śląskie, poka-
że je również grupa Mały Rozbark 
z Przedszkola Miejskiego nr 20.

 W  parku pojawi się poza tym 
mobilny salon fryzjerski, w  któ-
rym można oddać włosy w  ramach 
9. edycji charytatywnej akcji „Zetnij 
włosy na peruki dla chorych dzieci”. 
Przewidziano warsztaty z  pierwszej 
pomocy oraz pomiary ciśnienia i glu-
kozy we krwi. Kijowski Uniwersytet 
Medyczny zaprezentuje oryginal-
ne tańce afrykańskie, hinduskie oraz 
zaprosi do stanowiska Mali Doktorzy.

Z kolei Fundacja Iskierka przygo-
tuje zajęcia z arteterapii, podczas któ-
rych dzieci będą mogły wykonać swój 
własny brelok z makramy.  IZO

Dzieci zabawią się w parku

Dzieci zapewne nie będa narzekały na nudę
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SPÓŁDZIELCZE

Już 
w czerwcu 

otwarcie 
nowego placu  

zabaw

Jak właściwie 
zadbać 

o osiedlowe łąki, 
by były pełne kwiatów? 

 STR. III  STR. II 

Rafał Chmielewski
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S
zkoda, bo przecież nasze miejskie i osie-
dlowe zieleńce wbrew pozorom bogate 
są w kwiaty typowo łąkowe! Koniczyna 
biała, stokrotka, bodziszek łąkowy, 
babka lancetowata, macierzanka, blusz-

czyk kurdybanek, komonice zwyczajne, dzwonki, 
głowaczki tatarskie, przetacznik , taszniki, wyka 
ptasia i te troszkę wyższe jak wrotycz czy chaber 
driakiewnik , łubin i nawłoć, a o różnych trawach 
nie wspomnę. Tak proszę Państwa! Wszystkie te 
kwiaty i jeszcze więcej, rośnie za Waszymi okna-
mi! Wiem, bo je podziwiam podczas spacerów.

Obecnie tworzenie kwietnych łąk w miejskiej 
przestrzeni stało się modne. Szuka się sposo-
bów, aby jak najlepiej chronić się przed smogiem 
i zanieczyszczeniami, chcemy ratować pszczoły 
i inne owady, a łąki kwietne służą do tego dosko-
nale. Czy możemy zrobić na terenach naszych 
osiedli kwietne łąki? Takie z rozmysłem i siewem 
specjalnych mieszanek łąkowych roślin? Otóż, 
żeby pozostać obiektywnym należy zrobić mały 
bilans „za” i „przeciw”.

Walor estetyczny i ekonomiczny

Łąkowe kwiaty, oprócz pięknego wyglądu, różno-
rodności barw, zapewnią pożywienie i schronienie 
dla wielu gatunków owadów i małych zwierząt. 

Zwiększa się różnorodność biologiczna terenów, 
co przyczynia się do ograniczenia występowania 
wielu szkodników i chorób. Łąka kwietna cieszy 
oczy od wiosny aż do jesieni. Przy jej utrzymaniu 
jest znacznie mniej pracy niż w przypadku traw-
nika, gdyż nie musimy jej regularnie kosić, nawo-
zić czy podlewać. Umożliwiają retencjonowanie 

wody, to także wpływają na szybsze wychładzanie 
powierzchni w porównaniu z betonem czy asfal-
tem – w  przypadku nawierzchni betonowych 
różnica ta może wynosić nawet 30°C. Są więc 
rozwiązaniem łagodzącym efekt wysp ciepła. 
Umożliwiają także redukcję hałasu. Czy wiecie 
Państwo, że część roślin wydziela również fitocy-
dy mające działanie antybakteryjne, pierwotnia-
kobójcze i grzybobójcze?

Co może nam przeszkadzać

Rozciągnięty proces kwitnienia kwiatów od 
maja aż po wrzesień przez ich różnorodność 
wydłuża okres pylenia, czyli dla uczulonych - 
wzmożona reakcja alergiczna. Duża ilość i róż-
norodność kwiatów to pojawienie się większej 
liczby owadów. Obszary te przyciągają nie tylko 
pszczoły, ale również inne owady ot chociażby 
barwne motyle, które wspólnie z kwiatami two-
rzą wyjątkowe przedstawienia. Trzeba pamiętać, 
że przebywanie w pobliżu łąk kwietnych jest 
obarczone podwyższeniem ryzyka użądlenia 
choć nie atakują one zazwyczaj bez powodów. 
Osoby, które wiedzą, że może wystąpić u nich 
reakcja anafilaktyczna, powinny być zawsze na 
nią przygotowane i mieć ze sobą odpowiednie 
medykamenty. Niestety, po przekwitnieniu łąki 

nie prezentują się elegancko. Jawią się raczej jak 
zachwaszczone ugory. Aby tworząc łąkę kwiet-
ną, cieszyć się z sukcesu trzeba wybrać odpo-
wiednie miejsce - koniecznie nasłonecznione! 
Trzeba oczyścić je z  chwastów, które bardzo 
ekspansywne mogą zagłuszyć wzrost kwiatów 
łąkowych, ziemię należy przekopać.

Zostawmy to naturze

Niestety, osiedlowe zieleńce, pod całkiem dobrze 
rosnącym kożuchem trawy nie koniecznie dys-
ponują dobrą ziemią. W osiedlowych realiach 
jest jej jak na lekarstwo. Konieczny zatem będzie 
zakup właściwej i przygotowanie miejsca pod 
zasiew. Siejemy wczesną wiosną lub późną jesie-
nią. Taka próbę stworzenia kwietnej łąki przepro-
wadzili mieszkańcy nie jednych osiedli. Szczere 
chęci i duże zaangażowanie wprawdzie efektu 
spektakularnego nie przyniosły. Nie należy się 
przejmować, jeśli łąka w  pierwszym roku nie 
jest zbyt gęsto porośnięta roślinami. Niektóre 
gatunki wyrosną dopiero w następnym sezonie, 
a poza tym jesienią nastąpi samoistne wysianie 
nasion tych roślin które zakwitły. Reasumując! 
Proces tworzenia kwietnej łąki nie jest pozbawio-
ny nakładów. Czy nie lepiej zostawić ten proces 
tworzenia samej naturze? ■       

Łąki całe w kwiatach!  
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ZAKŁAD INSTALACJI
SANITARNYCH
mgr inż. Piotr Ledwoch

OFERUJEMY PRACE REMONTOWE 
NA INSTALACJACH:

WOD-KAN
C.O.

GAZOWYCH
ELEKTRYCZNYCH

41-902 Bytom,

ul. Smolenia 36/5 32 281 20 33
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CHABRY, MAKI, JASKRY, MLECZ CZYLI MNISZEK LEKARSKI, RUMIANEK, NIEZAPOMINAJKA I....WŁAŚCIWIE TO WSZYSTKO! NA TYM 
WIEDZA O ŁĄKOWYCH KWIATKACH ZNANYCH Z ICH NAZWY DLA WIĘKSZOŚCI Z NAS SIĘ KOŃCZY.
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Remont placu zabaw

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Centrum" informuje, 
że w ramach remontu placu zabaw, na chwilę 
obecną zostały wykonane prace polegające między 
innymi na wymianie nawierzchni gruntu oraz 
nawiezieniu ziemi urodzajnej. Wykonana została 

izolacja ściany budynku znajdującego się przy 
powstającym placu zabaw.
Ogrodzenie wokół terenu placu zabaw zostało 
odnowione. Zamontowane zostały także ławki 
oraz kosze na śmieci.
Obecnie trwają prace polegające na częściowym 
wyłożeniu trawy, a także nasadzaniu krzewów 
i drzewek wzdłuż całego ogrodzenia.
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Centrum" zadbała 
o to, aby teren placu zabaw został objęty 
monitoringiem, a także o to, aby został 

odpowiednio oświetlony. Docelowo zostaną 
wykonane jeszcze prace związane z montażem 
nowych urządzeń zabawkowych. Powstanie 
bajkowe graffiti na ścianie sąsiadującego 
budynku oraz zostanie wykonana bezpieczna 
nawierzchnia pod urządzeniami wraz z robotami 
towarzyszącymi.  
Plac zabaw przeznaczony jest do korzystania, 
zarówno przez dzieci, jak i osoby dorosłe.
Planowany termin zakończenia prac planuje się na 
drugą połowę czerwca. ■

eprasa.pl db40c92cb7



IV www.zyciebytomskie.pl27 maja 2024MATERIAŁ PROMOCYJNY
R

E
K

L
A

M
A

eprasa.pl db40c92cb7



11www.zyciebytomskie.pl 27 maja 2024 ŻYCIE MIASTA

Tomasz Nowak

K
onkurs odbywa się, by 
uczc ić  pamięć  wybi t -
nej polskiej klawesynist-
ki Elżbiety Chojnackiej. 

To ona odkryła klawesyn w muzy-
ce współczesnej oraz wyznaczy-
ła nowe standardy w  grze na tym 
instrumencie. Inspirowała też naj-
wybitniejszych kompozytorów XX 
i XXI wieku, takich chociażby jak 

Krzysztof Penderecki, czy Mikołaj 
Górecki.

Bytomska szkoła muzyczna po 
raz pierwszy pełniła rolę organi-
zatora wydarzenia. Przeniesiono 
je tu nieprzypadkowo. Wszak jest 
ona pierwszą placówką na Śląsku, 
w której w 2002 roku powstała klasa 
klawesynu. Natomiast w  kwietniu 
wzbogaciła się ona o nowy klawesyn 
pochodzący z pracowni Krzysztofa 
Kulisa. 

Celem konkursu była popularyza-
cja wykonawstwa muzyki klawesyno-
wej XX i XXI wieku, w tym utworów 
kompozytorów polskich oraz instru-
mentów: historycznego i współcze-
snego. Poza tym inicjatorom zależało 
na rozwoju młodych ludzi oraz roz-
budzeniu w nich pasji i przełamaniu 
barier w zakresie interpretacji muzy-
ki nowej. Konkursowi towarzyszy-
ły wykłady oraz spotkania uczniów 
i pedagogów. 

 Rywalizację podjęło 31 uczniów 
z dziesięciu szkół muzycznych z całe-
go kraju, w Wśród laureatów kon-
kursu znalazła się także niezwykle 
uzdolniona bytomianka Antonina 
Kańtoch. ■

Młodzi mistrzowie klawesynu
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Ponad setka dzieci wzięła udział III 
Dekanalnym Konkursie Papieskim 
organizowanym przez Szkołę 
Podstawową nr 2 im. Jana Pawła II.

 Różnorodne prace plastyczne zgło-
siły na niego placówki szkolne i przed-
szkolne z  Radzionkowa, Bytomia 
i Piekar Śląskich. Sama idea organizo-
wania konkursu narodziła się trzy lata 
temu za sprawą Aleksandry Pietrygi 
oraz Jana Hampla, którzy postanowili 
upamiętnić wielkiego papieża. 

W gronie przedszkolaków naj-
lepsi okazali się Judyta Szołtysik 

z  Zespołu Szkolno-Przedszkolnego 
nr 2 w  Piekarach Śląskich oraz 
Emilia i Antoni Rother z Miejskiego 
Przedszkola nr 15 w tym samym mie-
ście. Z kolei wśród uczniów klas I-III 
triumfował Danyil Halanzovskyi 
z Miejskiej Szkoły Podstawowej nr 5, 
także z Piekar. 

Wśród uczniów starszych klas 
wygrała Roksana Myrcik ze Szkoły 
Specjalnej w Piekarach Śląskich, zaś 
w gronie najstarszych pierwsze miej-
sce dla Mai Stchlerowskiej ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Radzionkowie. IZO

RADZIONKÓW

Malowali dla Jana Pawła II
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ŚRÓDMIEŚCIE. PO RAZ TRZECI, A PO RAZ PIERWSZY W NASZYM MIEŚCIE 
ZORGANIZOWANO KONKURS KLAWESYNOWY IM. ELŻBIETY CHOJNACKIEJ. 
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Co? Gdzie? Kiedy?

OPERA ŚLĄSKA

Sobota 1 czerwca, godz. 11 i 18: P. 
Mos - „Cyrk Giuseppe”. Spektakl dla 
dzieci.
Niedziela 2 czerwca, godz. 11: Salon 
poezji i muzyki Anny Dymnej. Sala 
im. A. Didura. Godz. 18: L. Minkus - 
„Don Kichot”.

TEATR TAŃCA ROZBARK

Środa 29 maja, godz. 19: XS - Scena 
eksperymentalna.

BECEKINO

27 maja - 6 czerwca, godz. 17: 
„Strażniczka smoków” (animowany, 
prod. Hiszpania/Chiny).
27 - 30 maja, godz. 17.15: „Lars jest 
LOL” (familijny, prod. Norwegia).
27 - 30 maja, godz. 19: „Kolacja 
pożegnalna” (czarna komedia, prod. 
Niemcy).

Bohaterami filmu „Kolacja 
pożegnalna” są: ambitna lekarka 
Lisa i początkujący piosenkarz 
Clemens. Postanawiają przenieść 
się z sennego Hanoweru do 
Berlina. Oboje liczą, że wyjazd 
do stolicy okaże się przełomowy 
dla ich życia. Para postanawia 
zorganizować pożegnalną 
kolację w swoim niemal pustym 
już mieszkaniu. Kiedy kolejni 
przyjaciele odwołują w ostatniej 
chwili wizytę, a w ich miejsce na 
imprezę trafiają nieproszeni goście, 
sytuacja zaczyna wymykać się 
spod kontroli.
27 - 30 maja, godz. 19.30: „Jutro 
będzie nasze” (komediodramat, 
prod. Włochy).
31 maja - 6 czerwca, godz. 19: 
„Smak wolności” (komedia, prod. 
Ukraina).
31 maja - 6 czerwca, godz. 19.30: 
„Jedno życie” (dramat wojenny, 
prod. Wielka Brytania).
Sobota 1 czerwca, godz.15: 
„Leonardo. Odkrywca” (animowany 
dla dzieci, koprodukcja: Francja, 
USA, Irlandia, Luksemburg).
Sobota 1 czerwca, godz.16 
i 17.15: „Basia. Jestem w sam 
raz „(animowany dla dzieci, prod. 
Polska).
Niedziela 2 czerwca, godz. 16.30: 
„Trzecia część nocy” (dramat 
wojenno-psychologiczny, prod. 
Polska 1971, reż. Andrzej Żuławski).

CENTRUM KULTURY KAROLINKA 
(RADZIONKÓW)

Piątek 31 maja, godz. 17.30 i 19.30: 
„Wstyd” - spektakl teatralny. Tekst: 
Marek Modzelewski, reżyseria: 
Wojciech Malajkat. MH

ŻYCIE MIASTA

Tomasz Nowak

W
  ramach święto-
wania okazałego 
jubileuszu naszego 
miasta jego władze 
ogłosiły ogólnopol-

ski konkurs, którego uczestnicy mieli 
zaprojektować mural. Ale nie taki sobie, 
ale nawiązujący do historii Bytomia, 
symbolicznie ujmujący na obrazku 
jego charakter.  Zainteresowanie kon-
kursem było spore, wpłynęło ponad 
40 prac stworzonych przez artystów: 
zarówno amatorów, jak i profesjonali-
stów z całej Polski.

Pracom krytycznym okiem przyj-
rzało się jury i  to ono zdecydowało, 
że do drugiego etapu zakwalifikowały 
się trzy najlepsze propozycje. Na krót-
kiej liście znalazły się: Rozbarczanka 
Łukasza Chwałka, Un pas de dance 
vers l’avenir (Tanecznym krokiem ku 
przyszłości) Grzegorza Lechwara oraz 
Wspólna historia Kariny Kwaśniak. 
Wszystkie finałowe prace były bar-
dzo ciekawe, każda w umiejętny spo-
sób łączyła w sobie przeszłość Bytomia 
z jego teraźniejszością oraz przyszło-
ścią. Mural Lechwara przedstawiał 
bowiem dziewczynę tańczącą na tle 
kopalnianego szybu, zaś Kwaśniak 
przedstawiła w  swej pracy starsze-
go mężczyznę, typowego śląskiego 
opę siedzącego na pniu i strugającego 
w drewnie. 

Skradła serca bytomian

Jury starania artystów doceniło: – 
Dziękujemy autorom wszystkich 
prac, które wpłynęły na konkurs. 
Artyści w oryginalny sposób spojrze-
li na jubileusz naszego miasta, zgła-
szając wiele ciekawych prac. Serce 
bytomianek i bytomian skradła jed-
nak Rozbarczanka. To świetny pro-
jekt, który doskonale wpisze się w tę 
historyczną przestrzeń. Gratulujemy 
autorom, których prace trafiły do 

finału i walczyły o głosy mieszkańców 
– mówi Małgorzata Węgiel-Wnuk, 
naczelniczka Wydziału Komunikacji 
Medialnej i Promocji.

 Co widzimy na zwycięskim mura-
lu? Tego opisywać nie trzeba, można 
go bowiem zobaczyć i samemu oce-
nić. Jest bowiem ilustracją tego tekstu. 
Tak natomiast o swej wizji opowiada 
jej autor, pochodzący z Zielonej Góry 
grafficiarz Łukasz Chwałek, kryją-
cy się pod artystycznym pseudoni-
mem Waek. – Inspiracją tej pracy jest 
oczywiście tradycyjny, bardzo cha-
rakterystyczny kobiecy strój rozbar-
ski. Przygotowując ten projekt czy-
tałem o historii Bytomia i Rozbarku, 
który przecież cały czas pielęgnuje 
pamięć o śląskich tradycjach – mówi 
Chwałek.

Ze zlepku wielu fotografii

 Waek podkreśla też, że uwieczniona 
na muralu postać ma odświętny strój, 
a w jej tle dostrzec można elementy 
związane z górnictwem, a więc czarne 
skały i pracującego na przodku górni-
ka. – Rozbarczanka to praca powstała 
ze zlepek wielu fotografii. Przedstawia 

fikcyjną postać wzorowaną na auten-
tycznych zdjęciach. W trakcie realiza-
cji niektóre detale związane ze strojem 
i kolorystyką mogą się jeszcze zmienić 
– tłumaczy Waek.

Dodajmy, że artysta ukończył stu-
dia architektoniczno-urbanistycz-
ne. Od 15 lat zajmuje się projekto-
waniem oraz wykonywaniem murali 
w przestrzeni miejskiej, ale w swojej 
działalności nie ogranicza się tylko 
do malarstwa. Tworzy też specyficzne 
obrazy. Posługuje się przy tym unika-
tową techniką polegającą na malowa-
niu za pomocą wałka czterema pod-
stawowymi barwami drukarskimi, 
nakładając czyste, lecz transparentne 
kolory. Wśród zrealizowanych przez 
niego prac jest np. mural w Dąbrowie 
Górniczej przedstawiający kompozy-
tora Michała Spisaka. ■ 

Waek z Zielonej 
Góry namalował 
Rozbarczankę  
na jubileusz Bytomia

Łukasz Chwałek
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ŚRÓDMIEŚCIE. UWIECZNIONY NA ŚCIANIE KAMIENICY PRZY ULICY WITCZAKA 42 MURAL 
PRZEDSTAWIAJĄCY ROZBARCZANKĘ W TRADYCYJNYM ŚLĄSKIM STROJU BĘDZIE NAM PRZEZ 
LATA PRZYPOMINAŁ O JUBILEUSZU 770-LECIA BYTOMIA. ZAPROJEKTOWAŁ GO WAEK, CZYLI 
ZIELONOGÓRZANIN ŁUKASZ CHWAŁEK.

Sami tak zdecydowaliśmy
O tym, że to Waek uwieczni mającą nam i być może naszym potomnym 
(wszak farby teraz robią trwałe) przypominać o 770. urodzinach 
zdecydowali sami bytomianie. W internetowym głosowaniu projekt 
Łukasza Chwałka  poparły 4202 osoby. Zwycięstwo było zdecydowane. 
Praca Un pas de dance vers l’avenir (Tanecznym krokiem ku przyszłości) 
dostała 2616 głosów, a Wspólna historia 2394.

eprasa.pl db40c92cb7
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Tomasz Nowak

O
rganizatorzy, wśród których jest znany 
w całej Polsce shownam, mistrz w żonglo-
waniu butelkami i inicjator wielu przedsię-
wzięć kulturalnych i społecznych Krzysztof 
Drabik, zapraszają nas wszystkich chwytli-

wym i przekonującym sloganem: „Lubisz dobrą zabawę 
i pyszne jedzenie, to koniecznie przyjdź”. I rzeczywiście 
bez wątpienia nie zabraknie ani jednego, ani drugiego. 

Wpisująca się w obchody 770-lecia nadania praw miej-
skich Bytomiowi całość rozpocznie się w samo południe 
przy łagiewnickim Hotelu Lantier przy ulicy Krzyżowej. 
Stamtąd właśnie wyruszy zapewne głośny i widowiskowy 
korowód. Znajdą się w nim ubrani w swoje stroje firmo-
we kucharze z całej Polski, a przyłączyć się do nich może 
każdy z nas. A kto się zdecyduje, niech koniecznie zabie-
rze ze sobą jakiś kuchenny atrybut: chochlę, tłuczek, gar-
nek, czy fartuch. Obecność na marszu zapowiedzieli także 
prezydent Bytomia Mariusz Wołosz oraz przewodniczący 
Rady Miejskiej, Michał Staniszewski.

Korowód dotrze do Parku Amendy, a nad tamtejszym 
stawem powstaną liczne stanowiska gastronomiczne, ofe-
rujące mnóstwo pysznego i zróżnicowanego, a co warte 
podkreślenia powstającego na miejscu jedzenia. Będzie 
między innymi i coś z grilla, i coś na słodko. Nie zabrak-
nie też wydarzeń artystycznych, a mająca także cel chary-
tatywny zabawa potrwa aż do godz. 21. Na jej zakończe-
nie przygotowano coś wyjątkowego. Na niebie zobaczymy 
efektowny pokaz lotniczo-pirotechniczny, który zapewne 
zrobi wrażenie nawet na najbardziej wymagających. ■

Pomóż w rozpaleniu 
kulinarnego ognia

Krzysztof Drabik gwarantuje świetna zabawę
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Aleksandra Giczewska

Kotlety mielone to klasyczne 
danie, które gości na naszych 
stołach od pokoleń. Choć tra-

dycyjnie przygotowuje się je z dodat-
kiem jajka, istnieje ciekawa alternaty-
wa, która sprawia, że kotlety są jeszcze 
bardziej soczyste i delikatne – majo-
nez. Dodanie majonezu zamiast jajka 
nie tylko wiąże składniki, ale również 
nadaje mięsu wyjątkową miękkość 
i  wilgotność. Z  kolei dodatek mar-
chewki wprowadza do potrawy dodat-
kową warstwę smaku i tekstury. 

Marchewkę zetrzyj na tarce o gru-
bych oczkach, cebulę drobno posie-
kaj, a czosnek przeciśnij przez praskę. 
W dużej misce umieść mięso mielone. 
Dodaj startą marchewkę, posiekaną 
cebulę i przeciśnięty czosnek. Dodaj 
dużą łyżkę majonezu, bułkę tartą, sól 
i pieprz. Dokładnie wymieszaj wszyst-
kie składniki, aby uzyskać jednolitą 
masę. Jeśli masa jest zbyt luźna, dodaj 
trochę więcej bułki tartej. Z  masy 
uformuj kotlety o pożądanym kształ-
cie i wielkości. Na patelni rozgrzej olej 

na średnim ogniu. Smaż kotlety z obu 
stron, aż będą złociste i dobrze przy-
pieczone. Powinno to zająć około 4-5 
minut z  każdej strony, w  zależności 
od grubości kotletów. Gotowe kotle-
ciki podawaj na gorąco, z ulubionymi 
dodatkami.

Soczyste mielone z marchewką

•  Mięso mielone (np. wieprzowo-
wołowe, 500 g);

•  Marchewka (1 szt.);
•  Cebula (1 szt., średniej wielkości);
•  Czosnek (2 ząbki);
•  Majonez (1 duża łyżka);
•  Bułka tarta (1/2 szklanki);
•  Sól i pieprz do smaku;
•  Olej do smażenia.

Lista zakupów:

  OLKA FASOLKA GOTUJE

Wskazówki:

•  Możesz dodać do masy mięsnej inne 
ulubione przyprawy, takie jak tymia-
nek, oregano czy majeranek.

•  Jeśli chcesz, aby kotlety były bardziej 
soczyste, możesz dodać do masy mię-
snej odrobinę startego sera.

Więcej wskazówek  
oraz prostych, szybkich i tanich 
przepisów znajdziecie na moim  
profilu w serwisie  
Instagram: @olkafasolkaa.     

ŁAGIEWNIKI. TAKIEJ IMPREZY JESZCZE W NASZYM MIEŚCIE NIE MIELIŚMY.  
2 CZERWCA ULICAMI PRZEJDZIE PIERWSZY MARSZ ŚLĄSKIEJ GASTRONOMII, 
A BĘDZIE MU PRZYŚWIECAŁO HASŁO „KULINARNY OGIEŃ”. POTEM ZABAWIMY 
SIĘ W PARKU AMENDY.

eprasa.pl db40c92cb7
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Tomasz Nowak

Z
aś dzisioj domy pozór na cza-
sowniki ślonskie. Tom razom 
narychtuwoł zech dziesiynć 
takich, ftore zacynajom sie 

na litera „k”.  Wiycie co to kryklać? Na 
pewno niy roz robiyliście to za bajtla, 
bo to nic innego, jak gryzmolić, ryso-
wać i pisać byle jak. Ale niy zowdy byle 
jak, bo przeca jak fto piyrszy roz dostoł 
na dziyń łojca abo dziyń matki tako 
pokryklano, ale namaluwano z  ser-
cym  laurka łod bajtla, to jom czimie 
we szuflodzie do dziś choby nojwiynk-
szy skarb. Nawet jak tyn bajtel mo juz 
dzisioj poradziesiont lot.

 Jest tyz taki czasownik jak klupać. 
Możecie klupać we dźwiyrza, czyli do 
drzwi i możecie klupać tepich, czyli 
dywan, nojlepi na klopsztandze, a więc 
na trzepaku. W tym pierwszym zna-
czeniu chodzi o pukanie albo stuka-
nie, a w tym drugim o trzepanie. A jak 
tak, to puk puk po ślonsku będzie 
klup klup. A jak byście chcieli pedzieć 
komuś po naszymu puknij się w głowę, 
to powiydzcie: klupnij sie w poła.  

No dobra, ło tym klupaniu mogli-
ście juz kaj słyszeć. Ale wetna sie ło 
dobre piwo, co niy wiycie, co to zna-
czy kilać, choć na zicher som zeście 
radzi, jak ftoś wos kilo i sie przi tym 
fest śmiejecie. Bo kilać, to nic innego, 
jak łaskotać, gilgać.

Niy uwierza tyz, chobyście sie fest 
wypiyrali, co niy lubicie klachać. Ło 
somsiadach, ło kymś z waszy famil-
li, abo ło celebrytach. Ło tych łostat-

nich nawet som całe gazyty i cajty we 
internecie z klachami. Zdo mi sie, co 
juz zeście sie kapili, co klachać zna-
czy plotkować. I  pewnie podpadna 
feministkom, ale powtórza, coch usły-
szoł na łostatni karczmie piwny. Jedyn 
chop, co jom prowadzioł godoł tak: 
jak sie trefiom dwie baby, pijom kawa, 
jedzom ciastko i łosprawiajom, to som 
klachy. Ale jak sie trefi dwóch chopów 
przi piwie, to jest debata. A jak sie tak 
z kymś cynsto trefiocie (choćby i na 
klachy), to jak nic sie musicie komracić, 
czyli kolegować, przyjaźnić. Ino dejcie 
pozór, bo przi takym klachaniu niy roz 
ftoś może klycić, czyli opowiadać głu-
poty. Mocka klycom we telewizji, a juz 
nojbarzi we programach z politykami.

Jak sie tak sucho polityków, abo 
paczi na nudny film, to idzie sie kip-
nonć, czyli zdrzemnąć, usnąć. I z tym 
czasownikym musicie fest dować 
pozór, bo bez cufal zmiynicie w nim 
ino jedna mało literka i juz powstanie 
cołkym inny wyraz. To kitnonć, a więc 
umrzeć.

 Co tam jesce momy? Ano karnonć 
sie, czyli przejechać się. Jak byście 
chcieli przejechać się  na czyimś rowe-
rze, to musicie powiedzieć: dej sie kar-
nonć na kole. Ino jak sie zgodzi, to 
sie karjnijcie, ino niy śmiycie kaspru-
wać na tym kole, bo sie jesce łobalicie, 
a koło sie zniscy. A cymu? Bo kaspru-
wać, to wygłupiać się, szaleć, zachowy-
wać się z teatralną przesadą. ■

Te baby rade klachajom
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Sudoku na 
dobry dzień

Tomasz po naszymu

K jak kryklać, kilać i kipać
Rysunki Marka Wójcickiego

Baran
W tym tygodniu uporaj się 
z zaległościami w pracy, postaw 
sobie jasne cele i do nich dąż. 

W nadchodzących dniach czeka Cię sporo 
obowiązków, którym będziesz musiał sprostać. 
Zaplanuj odpoczynek i kilka wolnych dni, aby 
zebrać siły i energię, ponieważ pod koniec tygodnia

Byk
Przed Tobą spokojny tydzień, poprawi 
się Twój nastrój oraz będziesz  
w lepszej kondycji fizycznej. 

Odnajdziesz też równowagę duchową, której 
od dawna Ci brakuje. Dzięki temu popatrzysz na 
wiele spraw z większym optymizmem, co znacząco 
wpłynie na Twoje nastawienie do bliskich. 

Bliźnięta
Na początku tygodnia załatwisz sprawę, 
która od dawna zaprzątała Ci głowę. 
Twoje relacje z bliską Ci osobą znaczącą 

się poprawią, tylko postaraj się spędzać z nią więcej 
czasu. Jeśli nadal szukasz bratniej duszy, gwiazdy 
zapowiadają okazję do ciekawej znajomości. 

Rak
Sprawy zawodowe okażą się wyjątkowo 
absorbujące, postaraj się jednak więcej 
czasu poświęcać przyjaciołom i rodzinie, 

ponieważ ktoś wyjątkowo długo czeka na rozmowę 
z Tobą. Zadbaj o więcej odpoczynku, ponieważ 
dzięki temu wpadniesz na dobre pomysły.

Lew
Ktoś zaprosi Cię w daleką podróż — daj 
się skusić, a na pewno nie pożałujesz. 
W tym tygodniu poznasz osobę, która 

znacząco zmieni Twoje postrzeganie świata. Pod 
koniec tygodnia gwiazdy zapowiadają przypływ 
gotówki. Sprawy finansowe w najbliższych dniach 
będą się układać wyjątkowo dobrze.

Panna
Zakończysz wiele zaległych spraw 
jeszcze w tym tygodniu. Dzięki dobrej 
organizacji uporasz się ze wszystkimi 

obowiązkami jeszcze przed wyznaczonym terminem. 
Nie rezygnuj z ruchu na świeżym powietrzu. Koniec 
maja jest idealną okazją do poprawy aktywności, która 
zmieni Twoje samopoczucie. 

Waga
W najbliższych dniach spodziewaj się 
telefonu od osoby z którą od dawna nie 
rozmawiałeś. Macie sobie jeszcze wiele 

do powiedzenia. Nie pielęgnuj dawnych urazów, 
pamiętaj, że każdy ma prawo do drugiej szansy. Dzięki 
spokojowi zrealizujesz swoje  plany podróżnicze.

Skorpion
W tym tygodniu przekonasz wiele 
osób do swoich racji, będziesz również 
doceniony w pracy - Twoje wysiłki nie 

pójdą na marne i ktoś wpływowy bardzo Cię doceni. 
Nie oczekuj jednak zbyt wiele od nowej znajomości, 
ponieważ na pewne deklaracje potrzeba sporo czasu.

Strzelec
Twoja ambicja da o sobie znać w tym 
tygodniu i osiągniesz zamierzone 
cele. Nie zapominaj, kto pomógł Ci 

w przezwyciężeniu pewnych słabości. Dzięki 
ciężkiej pracy doprowadzisz pewien trudny 
projekt do końca. Postaraj się więcej odpoczywać, 
ponieważ słaba kondycja daje o sobie znać. 

Koziorożec
Na początku tygodnia zmierzysz się 
z informacjami, które wytrącą Cię 
z równowagi. Nie poddawaj się i walcz 

o swoje marzenia, ponieważ jesteś blisko spełnienia 
jednego z nich. Samotne Koziorożce spotkają na swojej 
drodze osobę, która będzie wyjątkowo interesująca.

Wodnik
Poczujesz w tym tygodniu wielki 
przypływ energii, dzięki czemu 
rzucisz się w wir pracy oraz spotkań 

towarzyskich. Nie ominą Cię też dobre pomysły, 
które zaowocują sukcesem i wielką nagrodą. 
Nadchodzące dni sprzyjają też dalekim podróżom.

Ryby
Nie pozwól, aby ogrom obowiązków 
w tym tygodniu Cię przerósł.  
Będzie Ci towarzyszył pośpiech oraz 

niepewność, jednak staraj się nad sobą panować, 
ponieważ tylko spokój pomoże Ci wyjść z każdej 
sytuacji bez szwanku. Zrób dobry plan działania na 
początku tygodnia, a unikniesz stresowych sytuacji. 

Horoskop na tydzień

– Słyszałeś? Szef zmarł...
– Tak... i cały czas się zastanawiam, 
kto jeszcze...
– Jak to, kto jeszcze?

Chłopiec mówi do mamy:
– Mamo, dzisiaj rano, kiedy jecha-
łem autobusem, tata kazał mi wstać 
i ustąpić miejsca
kobiecie.
– To bardzo ładnie.
– Ale mamo, ja siedziałem u taty na 
kolanach.
Trwają zawody lekkoatletyczne. 
Mistrz w pchnięciu kulą zwierza się
swojemu trenerowi:

– Dzisiaj muszę pokazać klasę! Moja 
teściowa siedzi na widowni!
– Eee... – mówi trener. – Nie dorzu-
cisz!

W nocy mąż chodzi nerwowo w tę 
i  z  powrotem. Rozbudzona żona 
pyta:
– Co tak chodzisz?
– Mam ochotę...
– No to chodź.
– Właśnie chodzę.

Przychodzi baba do lekarza.
– Panie doktorze! Jak siadam na 
kibelku w wiadomym celu i zaczy-
nam się
skupiać, to mi się ząb rusza...
Doktor myśli, myśli, myśli... 
W końcu diagnoza:
– Proszę odwijać nici z rolady.

Na wesoło

eprasa.pl db40c92cb7
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KUPON

22

Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest 
talon wartości 50 zł  na usługi, 

które oferuje Gabinet Kosmetyczny Classic. 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

przesłać na adres redakcji 
41-902 Bytom, Rynek 19

Z dopiskiem: wyrażam zgodę na publikację danych osobowych  
(imienia i nazwiska) w tygodniku Życie Bytomskie.

GABINET KOSMETYCZNY CLASSIC
Katarzyna Król, ul. Murarska 1/1 Bytom, 

Tel. 797 279 560

Oferujemy szeroki zakres  

usług kosmetycznych.  

Stylizację brwi i rzęs. 

Stylizację paznokci. Pedicure. Makijaż.
Nagrodę za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 16 

otrzymuje Pani Wioleta Szprot. Gratulujemy!

eprasa.pl db40c92cb7
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Twoja firma  
potrzebuje reklamy?

Zadzwoń  
508-659-284

napisz  
reklama@zyciebytomskie.pl

Szukasz swojej 

 drugiej połowy?
Skorzystaj z PROMOCJI

w rubryce SAMOTNI

Teraz ogłoszenie modułowe
tylko 10 zł* (jedna publikacja)
Do powyższej ceny należy 
doliczyć 23% podatku VAT.
Maksymalna ilość słów - 15. 
Promocji nie łączymy z innymi 
bonifikatami.

Czy w Twojej rodzinie jest 

problem z alkoholem?

Przyjdź, pomożemy Ci.
Bytomskie Stowarzyszenie Rodzin 

Abstynenckich „Odrodzenie".

Zapraszamy codziennie  

od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 17.00-19.00,
ul. Wrocławska 5/13,  

tel. kont. 32/280 60 00. 

OGŁOSZENIA
USŁUGI

ANTENY sat, tv, domofony. NEON 
604-231-094.
CYKLINIARSKIE.  Układan ie . 
32/282-58-07, 501-604-735.
ŚWIADECTWA energetyczne. 606-
307-123.
KOSZENIE- wycinka i skracanie 
drzew oraz opróżnianie mieszkań i 
piwnic. 607-219-491.
ODNAWIANIE wanien. 32/384-
91-98.
REMONTY dachów. 505-015-176.
ELEWACJE, ocieplenia. 797-718-267.

MYCIE grobów. Opieka całorocz 

na nad grobem. Tel. 577-972-843. 

0 zł dojazd w centrum Bytomia. Na-
prawa sprzętu AGD. Umiarkowane 
ceny. 791-268-219.
NAPRAWY, remonty, malowanie, ta-
petowanie, kafelkowanie. Wod.-kan., 
gaz., elektryczne. 503-499-438.

DAM PRACĘ

PRACA na umowę zlecenie.
Bytom-Karb, ul. Celna 11, czas
pracy do uzgodnienia. Montaż
ementów aluminiowych, 
pomocnik działu produkcji. 
Zatrudniamy również emerytów
 i rencistów. Telefon 505-104-677,
32/707-45-37

NIERUCHOMOŚCI
SZUKAM mieszkania do 40 m2 z 
ogrzewaniem miejskim. 504-999-
458. 

KUPIMY: dom, mieszkanie, kamie-
nicę, garaż, działkę, ogródek, udziały 
w nieruchomościach, skomplikowany 
stan prawny, zadłużone i inne. 518-
559-443. Cały Śląsk.
SKUP nieruchomości. 509-364-700.
SPRZEDAM dom w Orzechu. 606-
214-620.
GARAŻ sprzedam. 502-599-943.

MOTORYZACJA
AUTOSKUP  509-364-700.
AUTOZŁOMOWANIE. 515-274-
430.
AUTOHANDEL. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-796-
001, 798-835-341.
AUTOSKUP. Płacimy gotówką. Naj-
lepsze ceny, dojazd. 515-274-430, 
602-871-305.

RÓŻNE
BESKIDY, turnusy z 20% dofinan-
sowanie dla emerytów/rencistów. 
Możliwość przywozu, super wy-
żywienie, miodowyraj.pl. Tel. 501-
642-492.
MEDZIUGORJE Pielgrzymki. Wyjazd 
22.06-30.06.24/ 30.07-8.08.24. Tel. 
725-888-005, www.medziugorje.com

FINANSE
POŻYCZKA na telefon, online. 780-
116-672.
SZYBKA pożyczka, z komornikiem. 
32/260-00-33, 516-516-611, Po-
średnik CDF S.C. firmy MATPOL 
FINANSE Sp. z o.o

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy informacje o śmierci naszego kolegi 

dr. n. med. ANDRZEJA GRZELI  
SPECJALISTY CHIRURGA

Był lekarzem chirurgiem, profesjonalistą,  
lubianym przez kolegów oraz przez rzesze pacjentów. 
Łączył medycynę z poezją, muzyką, był założycielem  

zespołu szantowego Ryczące Dwudziestki. 
 

Cześć Jego Pamięci. 
 

Składamy wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim  Andrzeja. 
 

Przewodnicząca Delegatury Elżbieta Smętek,  
koleżanki i koledzy   

z Delegatury Śląskiej Izby Lekarskiej w Bytomiu

R
E

K
L
A

M
A

Śląskie Centrum  
Medycyny Sądowej 

w Bytomiu przy  
ul. Piekarskiej 103 

665 100 353  
www.scms.com.pl

Oferujemy pełną gamę badań 

histopatologicznych i cytologicznych:

Badania immunohistochemiczne.•	

Cytologiczne z materiału dostarczonego – •	
cytologia ginekologiczna, materiał z biopsji.

Cytologiczne z wykonaniem biopsji •	
aspiracyjnej cienkoigłowej pod kontrolą USG.

Możliwość uzyskania wyniku w dniu badania.•	

Pełny zakres badań w dziedzinie medycyny •	
sądowej oraz szeroki zakres opiniowania 

medyczno-sądowego w sprawach karnych 

oraz cywilnych.
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GABINET UROLOGICZNY
dr n.med. WOJCIECH MARTULA

specjalista urolog, chirurg

choroby układu moczowego, prostaty, 
niepłodność męska, stulejka, 
nietrzymanie moczu u kobiet, 
konsultacje, badania, USG,  

zabiegi operacyjne.
Chirurgiczne usuwanie zmian 

skórnych: brodawki, guzki, blizny 
+ badanie histopatologiczne.

Przyjmuje MĘŻCZYZN, KOBIETY I DZIECI.
ZBM ZDROWIE

Bytom,  
ul. Powstańców Warszawskich 64,

tel. 603-204-646, 32/745-42-37
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www.rb-rowerek.pl,

tel. 32 282 35 25, 501 171 558

ul. Witczaka 12, 41-902 Bytom

pn.-pt. 10-18, sob. 9-14

W naszym salonie polecamy: rowery elektryczne,  duży asortyment części.

Zapewniamy transport

Rowery światowych marek, profesjonalny serwis. 

Zakup na Raty 0% RSSO PROMOCJE   -5%, -10%, - 15%
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ważne 
telefony

BIURO REKLAM
 I OGŁOSZEŃ
 TYGODNIKA 

ŻYCIE BYTOMSKIE

Zapraszamy!
41-902 Bytom, Rynek 19

e-mail:  
reklama@zyciebytomskie.pl, 

 tel. 508-659-284

Pogotowie ratunkowe 999

Pogotowie ratunkowe
w Radzionkowie 999

Policja 997, 112, 478-533-200

Straż pożarna 998, 478-510-200
sekretariat: 478-510-220

Dyżurny Straży Miejskiej
986, 32/281-18-24
(przez całą dobę)
skargi sms 530-809-400 
(tylko dla osób głuchoniemych)

Zgłaszanie awarii wodociągów
i sieci kanalizacyjnej 994 
(połączenie bezpłatne)

Miejski Zarząd Dróg i Mostów  
32/396-97-01

Bytomskie Przedsiębiorstwo
Komunalne 32/396-71-00 

Powiatowa Stacja Sanitarno
– Epidemiologiczna
ul. Moniuszki 25, 41-902 Bytom
tel. 32 397-66-66
fax. 32 397-66-00
poniedziałek – piątek 7.30 – 15.05

Powiatowe Centrum
Zarządzania Kryzysowego  
32/ 388-76-15

POGOTOWIA:
Gazowe 992, 32/ 398-50-00
Energetyczne 991, 32/ 303-09-91
Wodno-kanalizacyjne  
32/ 396-71-74 (połączenie bez-
płatne) i 32/ 396-71-05

Telefon zaufania AA we wtorki,
środy, czwartki w godz. 17.30-
19.30 32/ 280-60-00

Skład: Paweł Przygodziński (EMILDESIGN)
Druk: Polska Press Sp. z o.o.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, materiałów niezam-

ówionych nie zwraca, zastrzegając sobie prawo do ich adiustacji 
i skrótów.

Tygodnik lokalny ukazujący się w Bytomiu i Radzionkowie.
Wydawca: Życie Bytomskie Sp. z o.o. (nr KRS 0000 49 0060)

Redaguje zespół: Tomasz Nowak - redaktor naczelny, Marcin Hałaś, Marcin Pawlenka.
Biuro reklam i ogłoszeń: Mariola Kubica tel. 508-659-284,  
e-mail: reklama@zyciebytomskie.pl

41-902 Bytom, Rynek 19
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Najlepsi zawodnicy trenujący taekwon-
-do spotkali się na Mistrzostwa Polski 
Seniorów i  Seniorów Starszych. 
Bytomski klub Sonso posłał tam silną 
reprezentację, a ta wypadła znakomicie.

W  gronie naszych zawodników 
znaleźli się mocno już utytułowa-
ni i prezentujący świetną formę Karol 
Pietruszka, Artur Florczyk, Sebastian 
Wilczyński, Tomasz Stempniak, Jakub 
Kozłowski, a także Karolina Kasprzyk. 
Nasi nie wybrali się do Rybnika jedy-
nie po to, by zaliczyć udział w ważnej 
imprezie. Oni byli jej głównymi boha-
terami zapewniając sobie cztery medale. 

Karol Pietruszka został mistrzem 
Polski seniorów w konkurencji indy-
widualnych układów IV-VI Dan. 
Artur Florczyk z  kolei wywalczył 
wicemistrzostwo Polski seniorów 
starszych konkurencji indywidual-
nych układów 5-1 Cup. Na trzecim 
stopniu podium stanął natomiast 
Sebastian Wilczyński, który zdo-
był brąz w  konkurencji indywidu-
alnych układów 5-1 Cup Seniorów 
Starszych. I  wreszcie Tomasz 
Stempniak cieszył się z brązowego 
krążka w  konkurencji indywidual-
nych układów 5-1 Cup Seniorów.

Trzeba przyznać, że bytomski klub 
ma ostatnio wiele powodów do rado-
ści, a jego reprezentanci osiągają suk-
ces za sukcesem. Przypomnijmy, że 
Pietruszka w kwietniu zdobył indy-
widualne mistrzostwo Europy i dru-
żynowe wicemistrzostwo Europy, zaś 
w marcu złoto na Grand Prix Polski.

Chcesz dołączyć do Sonso i ćwi-
czyć taekwon-do? Zajęcia dla zainte-
resowanych prowadzone są w naszym 
mieście nieprzerwanie od roku 1996, 
a  obecnie treningi odbywają się 
w Szkole Podstawowej nr 45 przy ulicy 
Zakątek w Szombierkach. IZO

RYBNIK

Zawodnicy Sonso wśród najlepszych w kraju

Bytomscy zawodnicy pokazali wielką klasę 
S

O
N

S
O

Tomasz Nowak

I
mpreza będzie miała miejsce 
od 7 do 13 kwietnia, a wystąpią 
w niej rzecz jasna nasze hokeist-
ki. Zmierzą się one z Hiszpanią, 
Meksykiem, Chińskim Tajpej, 

Islandią oraz Koreą Północną. Emocje 
gwarantowane. Także dlatego, że pod-
stawowymi zawodniczkami reprezen-
tacji są od lat hokeistki Polonii Bytom, 
które regularnie sięgają po mistrzo-
stwo kraju.

To kolejna w  ostatnich latach 
prestiżowa impreza przyznana do 
zorganizowania naszemu miastu. 
Przypomnijmy, że w roku 2021 pol-
ska kadra kobieca wygrała turniej pre-
kwalifikacyjny do Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich. W Bytomiu też rywa-
lizowały najlepsze drużyny w  kraju 
w Pucharze Polski. Trofeum wywal-
czyła Comarch Cracovia. Z  kolei 
w grudniu 2022 roku  zostały u nas 
zorganizowane Mistrzostwa Świata 
Juniorów U20 Dywizji IB, a  lodo-
wisko wizytował Luc Tardif, pre-

zydent Międzynarodowej Federacji 
Hokeja na Lodzie (IIHF) oraz Petr 
Briza, pierwszy wiceprezydent IIHF.  

Z kolei w listopadzie 2023 roku Kadra 
Juniorów rywalizowała w  Turnieju 
Trzech Narodów U18. ■

Hokejowe mistrzostwa świata 
kobiet na naszym lodowisku

Mamy świetne lodowisko, więc dostaliśmy prestiżową imprezę
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• Miechowice, ul. Daleka 12 
• Miechowice, ul. Francuska 60 

• Stolarzowice, hala targowa Bytom 
• Szombierki, ul. Orzegowska 6 

• Dworzec PKP Bytom, pl. Wolskiego 1 
• Bytom, ul. Wrocławska 11 

• Bytom, Rynek 
• Bytom, ul. Łużycka 2a 

• Szombierki, ul. Mazurska 3 
• Bytom, pl. Akademicki 7 

• Bobrek, ul. Zabrzańska 134

www.piekarniakwapisz.pl

Najsmaczniejsze pieczywo, 

najlepsza kawa,  

najświeższe informacje.  

„Życie Bytomskie”  

w naszej sieci sklepów! 
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Zapraszamy wszystkich  
chcących rozpocząć swoją przygodę  
ze sportami walki do naszego klubu  

ul. Składowa 2 w Bytomiu. 

Więcej informacji na naszym  

facebooku Shark Top Team Bytom  

lub pod numerem tel. 516 177 333

Jak trenować  
to z najlepszymi! 

MMA • Boks • K1 • Bjj • Zapasy
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BYTOM. PRESTIŻOWE WYRÓŻNIENIE DLA BYTOMIA. W KWIETNIU 
PRZYSZŁEGO ROKU NA LODOWISKU IM. BRACI NIKODEMOWICZÓW 
ROZEGRANE ZOSTANĄ MISTRZOSTWA ŚWIATA DYWIZJI IIA SENIOREK.
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Tomasz Nowak

S
tartująca w  kategorii -78kg 
i  trenowana przez Pawła 
Zagrodnika bytomianka jecha-
ła na turniej z wielkimi nadzie-
jami i  pełną determinacją. 

W I  rundzie, podobnie jak występu-
jąca ze statusem neutralnym Rosjanka 
Nadieżda Tatarczenko dostała wolny 
los. Potem obydwie zmierzyły się na 
tatami. Pacut-Kłoczko była wyraźnie 
lepsza, dominowała i przez cały czas 
kontrolowała starcie. Ostatecznie poko-
nała rywalkę przez ippon.

W kolejnej walce wpadła na 
Niemkę Alinę Beohm, z którą wygra-
ła dwa lata temu podczas mistrzostw 
świata, co zapewniło jej brązowy 
medal. W  Abu Zabi znowu okaza-
ła się lepsza, widać ma na Boehme 
jakiś patent. Wykonała efektowny 
rzut oceniony przez sędziów na waza-
-ari, a to dało jej przepustkę do fina-
łu swojej ćwiartki. Tam czekała już na 
nią Brytyjka Emma Reid. Starcie było 
bardzo wyrównane i wyczerpujące dla 
obydwu walczących.

Ried długo prowadziła i zwyciężyła 
przez waza-ari. Mimo tej nieznacznej 
porażki dżudoczka Czarnych zacho-
wała realną szansę na medal brązo-
wy, ale musiała walczyć w repasażach 
i okazać się w nich najlepsza. Niestety, 
nie udało się. Lepsza już w pierwszej 
walce okazała się bowiem Koreanka 
Jeongyun Lee.

 To była ostatnia duża impreza 
przed paryskimi igrzyskami olim-
pijskimi. Co najważniejsze Pacut-
Kłoczko zdobyła dużo punktów do 
rankingu, który decyduje o awansie na 
tę imprezę. ■

Beata Pacut-Kłoczko 
siódma na świecie

Beata Pacut-Kłoczko liczyła zapewne na więcej
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Oni nigdy nie zawodzą. 
Z siedmioma medalami 
wrócili z Mistrzostw 
Europy w Karate Fudokan 
reprezentanci klubu  
MUKS Ippon Bytom.

  
Na szczególne brawa zasłużyła star-
tująca w tej kilkudniowej, gromadzą-
cej najlepszych zawodników z  całe-
go kontynentu  imprezie juniorka 
Magdalena Różyło. Jej imponujący 
dorobek wywalczony w Słowenii, to 
trzy złote medale oraz jeden srebrny. 
Na najwyższym stopniu podium byto-

mianka stawała w  kata indywidual-
nym, kata drużynowym i kumite dru-
żynowym. Medal srebrny zaś wywal-
czyła w kumite indywidualnym.

Natomiast rywalizujący w  gru-
pie seniorów multimedalista Michał 
Sowa sięgnął po tytuł wicemistrza 
Europy w Fuku-go. Do tego dorzucił 
jeszcze dwa brązowe medale w kumi-
te, a  także w kumite drużynowym. 
- Zawodnicy naszego klubu spisali 
się znakomicie. Jestem z ich posta-
wy niezmiernie dumny - komentu-
je trener, sensei Janusz Sowa. Takich 
powodów do radości ma on mnó-
stwo, gdyż bytomianie należą do 
światowej czołówki. IZO

SŁOWENIA

Siedem medali naszych 
karateków

Michał Sowa (z lewej) przeprowadził niejedną taką efektowna akcję 
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Po raz XII klub Czarni Bytom będzie orga-
nizatorem pikniku z okazji Dnia Dziecka, 
jak zwykle z celem charytatywnym w tle. 

Imprezę zaplanowano na 6 czerw-
ca, a rozpocznie się ona o godz. 17. W 
programie między innymi atrakcyj-
ne gry i zabawy dla dzieci i rodziców 
prowadzone przez trenerów i zawod-
ników. Pojawią się też chwalący się 
swymi umiejętnościami strażacy i poli-
cjanci, będzie możliwość nauczenia się 

zasad udzielania pierwszej pomocy, nie 
zabraknie stoisk z pysznym jedzeniem 
przygotowanym przez rodziców mło-
dych zawodników.

Każde dziecko biorące udział 
w akcji otrzyma ramkę do układa-
nia puzzli, a podczas zabawy zbierze 
kolejne elementy układanki. Nagrodą 
będzie pamiątkowy medal. Dochód 
z pikniku zostanie przeznaczony na 
pomoc chorym dzieciom. IGN

Czarni Bytom  
partnerem stron 

sportowych  
w Życiu Bytomskim
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Wielki sukces Bulandy
Także reprezentująca Czarnych Bytom Julia Bulanda  wywalczyła brązowy medal w Pucharze 
Europy rozgrywanym w hiszpańskiej Maladze. Nasza zawodniczka wygrała 3 z 4 pojedynków, 
nieznacznie ulegając w półfinale zawodniczce z Francji. To kolejny sukces tej bardzo 
utalentowanej dżudoczki oraz jej trenera Krzysztofa Gadacza. 

ABU ZABI. DŻUDOCZKA CZARNYCH BYTOM BEATA PACUT-KŁOCZKO 
TYM RAZEM BEZ MEDALU MISTRZOSTW ŚWIATA. W MINIONĄ ŚRODĘ NA 
ROZGRYWANYCH W ZJEDNOCZONYCH EMIRATACH ARABSKICH ZAWODACH 
MUSIAŁA SIĘ ZADOWOLIĆ SIÓDMĄ LOKATĄ. ALE ZA TO ZDOBYŁA SPORO 
JAKŻE WAŻNYCH PUNKTÓW DO RANKINGU OLIMPIJSKIEGO.

BYTOM

Baw się z Czarnymi 
i pomagaj dzieciom

eprasa.pl db40c92cb7
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Tomasz Nowak

P
owiedzieć, że niebiesko-
-czerwoni prezentują się 
wiosną fenomenalnie, to nic 
nie powiedzieć. W minio-
ną sobotę na swoim boisku 

w  meczu z  Lechem II Poznań 
potwierdzili to z pełną mocą wygrywa-
jąc bezdyskusyjnie 3:0. Nasi przeważali 
od pierwszej minuty i było widać, że 
wiedzą, jaka jest stawka spotkania. 
Wygrana dawała im miejsce w barażu. 
Pierwszego gola idealnym uderzeniem 
z rzutu wolnego zdobył Tomasz Gajda 
już w 7 minucie.

Po stracie gola goście doszli do 
głosu, ale ich akcje nie stwarzały więk-
szego zagrożenia pod naszą bramką, 
a poloniści sobie z nimi bardzo dobrze 
radzili. Szybko jednak przyjezdni 
musieli spuścić z tonu, bo po ostrym 
faulu na naszym zawodniku i drugiej 
żółtej kartce dla jednego z poznania-
ków grali już w dziesiątkę. To ostatecz-

nie podcięło im skrzydła.

Daleka droga

Tymczasem nasi znowu z  rozma-
chem natarli i w 50. minucie Patryk 
Romanowski ostrym strzałem z boku 
podwyższył na 2:0. Kibicie oszaleli 
ze szczęścia. Jego apogeum osiągnęli 
kilka minut później, gdy po samotnym 
rajdzie przez niemal połowę boiska 
Kamil Wojtyra po raz trzeci pokonał 
bramkarza Lecha ustalając wynik.

Szósta lokata w tabeli II ligi dała 
Polonii prawo walki o  awans, czego 
przecież na początku sezonu nikt się 
nie spodziewał. Droga do niego jest 
jeszcze daleka i  bardzo trudna, ale 
przecież jako się rzekło nasi grają na 
wiosnę rewelacyjnie. Czemu zatem 
to nie oni mieliby się okazać najlepsi 
w  stawce czterech pretendentów do 
I ligi? Bytomianie są na fali wznoszą-
cej, niech zatem reszta się boi, a my po 
prostu róbmy swoje.

Walkę o upragniony przez piłka-
rzy i  przede wszystkim przez kibi-
ców awans zaczynamy już w najbliż-

szą środę w Kaliszu meczem z tam-
tejszym KKS, bo ta ekipa uplasowała 
się na 3. lokacie. Drugą parę tworzą 
natomiast Stal Stalowa Wola oraz 
Chojniczanka Chojnice. Zwycięzcy 
obu spotkań zmierzą się ze sobą 
w finale. Jego termin wyznaczono na 
sobotę 1 czerwca o godzinie 16.30. 
Kto wygra, ten stanie się pierwszoli-
gowcem.

Dwie wygrane

W zeszłą sobotę grano też w IV lidze. 
Obydwaj nasi reprezentanci na tym 
poziomie występowali na wyjazdach 
i co najważniejsze obaj zainkasowali 
po trzy punkty. Kolosalne znaczenie 
w aspekcie utrzymania mają one dla 
Szombierek Bytom, które w Kłobucku 
4:2 ograły tamtejszego Znicza. Z kolei 
Ruch Radzionków 1:0 zwyciężył 
w  Rędzinach Unię. W  IV lidze do 
rozegrania pozostały jeszcze dwie 
kolejki. ■

Zrobili to: Polonia w barażach o I ligę!

Czy nasi piłkarze będą się cieszyli 
z awansu do I ligi?
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BYTOM. PIŁKARZE POLONII BYTOM PEWNIE POKONALI REZERWY POZNAŃSKIEGO LECHA I ZAGWARANTOWALI SOBIE UDZIAŁ 
W BARAŻACH O I LIGĘ. JUŻ W NAJBLIŻSZĄ ŚRODĘ ZMIERZĄ SIĘ Z KKS KALISZ. JEŚLI WYGRAJĄ, 1 CZERWCA CZEKA ICH MECZ 
O WSZYSTKO ZE ZWYCIĘZCĄ PARY STAL STALOWA WOLA-CHOJNICZANKA CHOJNICE. 

W niższych 
ligach
W klasie okręgowej Silesia 
Miechowice 4:3 okazała się 
lepsza od Olimpii Boruszowice. 
Niestety, Czarni Sucha Góra 
u siebie  wyraźnie i boleśnie 
ulegli Jedności 32 Przyszowice 
0:6. Czarni zostali już 
zdegradowani. W A klasie Ruch 
II Radzionków na wyjeździe 
okazał się lepszy od Orkanu 
Dąbrówka Wielka, wygrywając 
2:1. W B klasie Rozbark Bytom 
na własnym obiekcie dostał 
srogie lanie od Tęczy Zendek. 
Rezultat starcia to 8:1 dla gości. 
Wszelkie komentarze zbędne. 
Natomiast Tempo Stolarzowice 
bezbramkowo zremisowało 
z Orłem Brzeziny Śląskie.
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